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Układy polsko-niemieckie.
Podczas lio iifesejicyi genueńskiej stanął 

Joięcky min. fckirmuntem a daleeswya nie- 
micolcą ustny układ, że już nr najbliższym 
czasie oba państwa prcys, tąpią do rokowań, 
coleiu zawarcia umowy, regnilująeej wszyst
kie sporne bwestye, jakie się na skutek 
traktatu wersalskiego w yłon iły  liiięctey Pol- 
»ką a Niemcami. W  ten sposób uiiao. Skic- 
mtutt, na kilkanaście dni przed awem, uie- 
rtoty, przeflwezesnena ustąpieniem, zamie
rzał wypełnić ważną lukę, jaka  jeszcze 
istniała w7 systemie naszego życia  m iędzy
narodowego. 1 rzeczywiście układy pofeko- 
nieimieckie zostały o fkyaln ie rozpoczęte 
15 lipca w  W arszawie, a już 20 b. m. mofęii 
p. Kazimierz Olszowski z polskiej a p. Sbocłc- 
baanmor z niemieckiej strony podpisać układ 
przodwslępny, otw ierający pomyślne per
spektywy dla dalszych m erytorycznych 
konferencji, które się rozpoczną w  Dreźnie 
koło połowy września.

Niem cy wchodzą, zatem na drogo, którą, 
mimo wyraźnych postanowień traktatu w er
salskiego, przez trzy  lata om ijały: na drogę 
gospodarczego i sąsiedzkiego współżycia 
z Polską. Momentem, k tóry  zadecydował
0 zmianie po lityk i niemieckiej, było obję
cie części G. Śląska przoz Polskę. Z  chwilą 
gdy w ielk ie bogactwa górnośląskie wzmoc
niły organizm gospodarczy Polski, nadzieje 
Niemców na z/wy męstwo w  walce gospo
darczej z  Polską spadły do zera. Równo
cześnie stracili N iemcy dla swej w alki boj
kotowej bezpośredni polityczny cel, jakim 
było osłabienie Polski dla odwrócenia od 
niej sympątyi Górnoślązaków. A  wreszcie 
zbbacEyli, że bojkot przyniósł Polakom  nie 
tylko szkody, ale i duże korzyści. W y tw o 
rzył on w naszym kraju brak pewnych to
warów, ale w  ślad za tym brakiem w yw o
łał silny wzrost produkcyi dla jego zaspo
kojenia. Przedsiębiorstwa polskie znajdowa
ły  w  bralcu niemieckiej konkurencyi znako
m ite koiyjunkturę handlową i rozw ijały sie

y  iaik iE W  Ąęhjllęfeł, k tó
ra jednym końcem gdfła rany zadane dru
gim. N iem e j spostrzegli wreszcie, że dal- 
tzem unikaniem polskiego rynku wcale P o l
ski nie zniszczą a tv lko  siebie ra.z na zawsze 
z tego rynku, tak dla nich potrzebnego, w y 
kluczą, wprowadzając naiV produkty francu
skie. angielskie, czeskie i —  polskie. Za
wrócili zatem 7. drogi.

Zawarta 15 b. m. wspomniana Wyżej, 
omowa przedwstępna oznacza już zaniecha
nie bojkotu. Był to warunek, stawiany przez 
Polskę, dla rozpoczęcia rozmów o Ostate
czny traktat i N iem cy ten warunek spełnili. 
Bojkot polegał na zaprowadzeniu systemu 
wydawania specyalnych zezwoleń na eks
port towarów z Niemiec. W prawdzie system 
ten był stosowany w  zasadzie do wszyst
kich państw, atoli w praktyce okazało się, 
że wobec Polski stosowano go  z  niesły
chaną surowością. Ponadto rząd niemiecki 
wprowadził specyalne ceny na. towary eks
portowane zagranicę. To  regulowanie cen 
eksportowych również szczególnie niekorzy
stnie wypadło w stosunku do potrzeb go 
spodarczych Polski. -n

Obecnie ograniczenia te usunięto, co 
stwarza przychylną* dla dalszych układów 
atmosferę. N iem cy zobowiązali się ponadto 
wypełnić ściśle układ wiesbadeńsld, o zw ro
cie Polsce 35.000 koni w  zamian za konie 
wywiezione z okupowanego Królestwa a 
Polska przyrzekła wykonać umowę o stat
kach rzecznych na Noteci i W iśle, oraz 
przyznać Niemcom'' tranzyt tow arow y do 
Rosyi, tak wielkie dla nich mający znacze
nie.

Program układów, które potrwają przez 
"czas dłuższy, obejmuje 25 różnych kwestyi. 
Chodzi w  nich o uregulowanie zobowiązań 
wzajemnych Niemiec i Polski z  racyi prze
jęcia b. dzielnicy pruskiej przez Polskę. 
Dalei i<la sprawy śeiśie gospodarcze (układ 
handlowy), wreszcie regu lacja  ruchu grani
cznego, kom unikacji pocztowej i telegrafi
cznej, sąsiedzkiego ruchu kolejowego, układ 
Lądowy, sposób załatwiania zajść grani- 
bicznych, zwrot przez N iem cy archiwów, 
dzieł sztuki i m aterjałów  naukowych, za
branych z h. dzielnicy pruskiej, zw rot fun
duszów kościelnych sekula ryzowanych i Ula 
Bztomych. należnych tej dzielnicy i u d. 
Dopiero załatwienie tych wszystkich, spraw 
w ytw orzy na naszej zachodniej granicy są
siedzki modus vivendi i usunie powód do 
drażniących zatargów  i apelów do L ig i Na
rodów.

Polska pragnie szczerze, by  stosunki jej
1 Niemcami weszły, w fazę pokojowego ży 
czliwego sąsiedztwa.  ̂ Rozpoczęcie układów 
z  Niemcami przyjmujemy jako zakończenie 
cyklu terytoryalnych procesów polsko- 
niemieckich, mających swe źródło w  trakta
cie worsalskim. Procesy te, widziane w per- 
aoektyw ie dzieiowei. nie skończą, się oczy-

wiście powrotem G. Śląeiłcai do Polski, ale 
dalsza walka na jakiś czas toczyć się bę
dzie już w  ramach pokojowej konkurencyi 
i propagandy. Będziemy żyć w  pokoju for
malnym, ale wałka dizacjowa, wsdlca kultur 
trwać będzie. dałej. Jest osia meabędnysn 
czy nnikiem naszego bytu narodowego i w  
tej walce pokoju nigdy mieć nie będziemy.

Traktat handlowi polsko-belgijski.
Bruksela, p. A. T. Wicaminfeier Strassburger 

przybył do Brukseli celem przedwstępnego o- 
mówienla zasad traktatu handlowego polsko- 
belgijskiego. Po dłuższej rozmowie z ministrem 
spraw zagraniczny cli Jasparem w obecności po
sła Sobańskiego, wiceminister Straesburger od
był konfemcyę, z odpowiedminii szefami depar
tamentów w  rainisteryum belgi jskiem.

PROWOKACYJNEJ NOTY SOWIECKIEJ
RZĄD POLSKI NIE PRZYJĄŁ DO W IA

DOMOŚCI.
Warszawa. P. A. T. W  związku z notatkami,

któro pojawiły się w prasie o złożeniu noty 
przez przedstawiciela ukraińskiej republiki so
wieckiej, w odpowiedzi na notę polską doty
czącą a/kcyi wywiadowezj niektórych współ
pracowników tegoż przedstawicielstwa, <krwia- 
dujemy się, że Ministerstwo spraw zagranicz
nych nie uznało za możliwe przyjąć noty przed-- 
stawicielstwa ukraińskiego do wiadomości, nie 
wchodząc w merytoryczną dyskusję co do jej 
treści, gdyż uważa samą jej formę za niedopu
szczalną i niezgodną ze zwyczajami ogólnie 
przyjętymi w  międzynarodowych stosunkach 
dyplomatycznych. Nota przedstawicielstwa 
ukraińsko - sowiecko - socyalistycznej republiki 
zawiera szereg na niczeni nie opartych i nie
słusznych inwektyw pod adresem organów rzą
dowych w Polsce.

Piłsudski dotąd nie podpisał!
_ Warszawa. r(TeL włj. Wieczorem odbywały 

się narady klubów nad stanowiskiem, jakie 
mają zająć na, wtorkowam plena»mem. posie
dzeniu, Najważulejszem je s l, Jakie stanowisko 
zajmą grupy umiarkowane. Obiegają pogłoski, 
ie ukaże się wniosek o wyrażenie votum nieu
fności Naczelnikowi Państwa, to znowu, że wnio
sek o
O ilo wiadomo korespondentowi do tej chwili 
nie ustalono jeszcze sformowania samego rządu.

Sfery poselskie zwracają uwagę, że we w to
rek przesilenie uie może być rozstrzygnięte, al
bowiem sprawa przesilenia nie jest zapowie
dziana w  porządku dziennym. Zapowiedzianych 
jist już mnóstwo pierwszych czytań projektów 
rządowych i dalszy ciąg ordynacji wyborczej, 

ewentualnie głosowanie nad nią- 
Skrystalizowanie sytuacji utrudniał niezna

czny zjazd posłów.
Warszawa. .(A. W .). ,,Kujyor Infonnaoyjtuy’- 

donosi, ie  na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu 
prawica ma zamiar postawić następujący wnio
sek: Sejm zatwierdzi nchwałę komiayi głównej 
co do mianowania pretnierem Korfantego. 
Wniosek prawicy nie znajdzie zapewne więk
szości w Sejmie, gdyż Zjednoczenie Mieszczań
skie 1 K. P. K. nie będą za nim glosowały, 

Podobaio Naczelnik Państwa zamierza raz Je
szcze wezwać do siebie przedstawicieli obu od
łamów Izby i zaproponować wyłonienie rządu 
porozumienia. (PreedowszyeiJdean niech wypeł
ni nakazany mu ustawą obowiązek w sprawie 
nonninacyi gabinetu Korfantego. —  Red.).

Uchwał) R a lf  N. P. H

dania „Głosu Narodu zaprzeczył powyższym 
wiadomościom odnośnie do premiera. ►—Red.).

fyw iiław a Kawlestacya W arszafj 
za Korfantym

Warszawa. (ToL wŁ). W  uh. ńiedridię Btoli-
wyrażeiii© zaufania rządowi Korfantego. m  ^  ńwiadtksn ^ j o w e j  manifestacji lu
UUJlłiGlńA Ir AvDcnriT»d nnł/wm /i A ifm sktmli I -  . . “

Warszawa. (Teief. wł), W  niedzielę obrado
wała Naczelna Rada NPR., która przebaczyła 
'wybryk posła Ignacego R e d  era , • który 

NIEDOZWOLONA EMIGRACYA Z ROSYI. i wstrzymał się przy głosowaniu nad zsrafamem 

Warszawa. (A. W.) Na pograniczu wscho- W ****
dnim władze polskie zamknęły oddziały To
warzystwa ,ur,igraeyjnt»go • óHias", uprawiające
go niedozwoloną emigracyę żywiołów szkodli
wych dla państwa polskiego. Również rozciąg
nięto surową kontrolę nad działalnością od
działów linii okrętowych na pograniczu rosyj- 
skiem, których agenci werbują z Rosyi emi
grantów do Ameryki. Emigranci tacy zatrzy
mują się niora-z przez dłuższy czas w Polsce, 
uprawiając agitacyę bolszewicką.

Rakowski s przesileniu w Polsce.
Charków. (A. W.). W  rozmowie z przedsta

wicielami prasv ukraińskiej, Rakowski oświad- . __
c-zył w  sprawie kryzysu ministeryailiiego w Pol- j rffl: opowiadali się za kan y a urą Rarf n ego(!)
sce co następuje: Walka stronnictw w Polsce PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU,
zaostrza się. Jako osoba urzędowa, podkreślił
tytko fakt- wstrzymując się od jego oceny. Wal J Warszawa. PAT. Dzfefoj tj. we wtorek o

la9ki jako członka. Natomiast śledztwo w  oprą 
wio posła Norka trwa w  dalszym ciągu.

Rada Naczelna aprobowała stanowisko klu
bu sejmowego w  sprawie przesilenia. Uznała za 
najodpowiedniejszy rząd konieczności państwo- 
wej i dlatego uchwalono stać przeciwko rzą
dowi Korfantego. Ewentualne przeefleaoie na 
stanowisku Nacz. Państwa uiznano za szkodli
we. Rezolucje te akcentują wyraźni© liflję po
lityczną NPRu, która idzie równolegle z ży
dami, socjalistami i Niemcami. Trzeba zazna
czyć, i e ' to jest sprzeczne ze zdocydowanem 
stnowiskiem NPRu na Śląsku i w Małopolsce.

W  Borysławiu urządził NPR. wiec przeciwko 
Korfantemu. Ciekawe jednak ,że robotnicy ga

dzinie 4-oj popoł. odbędzie się plenarne posie
dzenie Sejmu. Stronnictwa prawiey odbywają

ka ostateczna stoczy się pomiędzy romaitemi 
bnrżuazyjnemi i drobno burżuazyjnemi stronni
ctwami. Dla Ukrainy jest. bez różnicy kto bę
dzie stał na czele przyszłego gabiinctu. Ważnom 
jest. tylko, aby gabinet ten był przeniknięty 
chęcią utrzymania dobrych stosunków politycz
nych i gospodarczych pomiędzy Ukrainą a Pol
ską. Rząd Ponikowskiego i Skirmunta ogólnie rENTROWO '  F W l f W Y
biorąc, szedł po linii utrzymania tych dobrych BYŁBY TO RZĄD CE J ^LW lCO ó Y.
stosunków. Warszawa. i(A. W ) „Gazeta Warszawska44

pisze, iż stronnictwa lewi 'owe przyznają dziś 
otwarcie w rozmowach kuluarowych żo k»*e- 
stja gabinetu Korfantego nie została przekre
ślona przez odmowę Naczelnika Państwa 1 mu-

du warszawskiego, który bezwzględnie i sta 
nowcza opowiedział fdę za rządem p. Korfan
tego u  praecirw bojkotowi gabinetu przez p. Pił
sudskiego. W  A lei 3-go Maja zebrały się tłumy 
wznoszące z eniuzyaamem JsrzyJd na cześć 
Korfantego. Pod adresem Naczelnika Państwa 
wołano: „Niech podpisze, albo ustąpi!0 W  po
chodzie, który ruszył przez Nowy Świat nie
siono liczne sztandary i napisy: „Chcemy rządu 
Korfantego4’. „Chcemy prawa i ładu’4, ,,Niech 
żyjo Sejm i w. innych.

Z  bojówkami aocyaI Lstycznemi, które próbo
wały zakłócić porządek pochodu rozprawiono 
się natychmiast *  należytą, energią.

Na Hacu Napoleona, gdzie do falującego 
morza głów przemówili: red. St. Stroński, poe. 
Gdyk i red. Kard W iem ak .—’ wśród ogólnego 
entuzyazmu przyjęto następującą rezolucyę:

„Ludność stwierdza, że odmowa Naczelnika 
Państwa, zatwierdzania, gabinetu Korfantego, 
wyłonianeęn przez większość sejmową, jest 
podeptaniem prawa Rzpltej f  przedłuża rujnu
jące przesilenie gospodarcze.

Zgromadzeni wzywają Sejm’ ustawodawczy, 
by nie ustawał w  walce o prawo, domagając 
się od Naczelnika Państwa spełnienia, obowiąz
ków kanstytocyjnych.

Wszdkie ustępstwa musiałyby być poczy
tane ca niedopuszczalną słabość, wobec obo
wiązku wskazanego podstawowear prawem 
RzjŚtej,

Kraj za Korfantym.
Warszawa. (Td. wł). W  niedzielę w  rotunai- 

tych stronach kraju odbyty się imponujące ma
nifestacje za rządem Korfantego.

Manifestację w Poznaniu, (w  Ogrodzie zoolo
gicznym), przy udziale 25 tysięcy zorganizowa
ły Nar. chrzęść. Klubu pracy, Związek naród, 
lud. i stronnictwo 'mieszczańskie. Na tym ol
brzymim wiecu przemawiali: Stefan Dąbrowski, 
Adam Piotrowski, Zofja Sokolnicna i red. Leit- 
gober. Rezolucje wyrażały votiar zaufania rzą
dowi Korfantego, przypominają Piłsudskiemu 
jego uroczyste ślubowanie w sejmie, potępiają 
opozycyjne postępowanie stronnictw lewico
wych i domagają się podpisania nominacji Kor
fantego na premiera. Wieczorem rozwinął się 
olbrzymi pochód ze sztandarami pod mieezka- 
nie Korfantegc, ale go nie zastano. Po przemó
wieniach posłów. Maisoera i Greezczyńskiego, 
zobrani rozeszli się do domów.

SOCJALISTYCZNE MANIFESTACJE 
i W  KATOWICACH.

W  uzupełnieniu podanych w dzisiejszym „Gł.

wlcowemi. Król przyjął na posłuchaniu nrnzy- 
cłenta Izby NicoJa.

narady w sprawie płotem* P o ld k u  dzienne- j N;lT n (na Rtr. dTOglej) ^ ;adomośd 0 dcmonstra. 

posiedzenie "komisji konstytucyjnejr^ "  ^  ^  ^ f ^ T Ł Z .  Ratowic;w*

Pogłosk i g gab iM cie S tes łgw icza .

Egtsnta uznaje Litwę de lure.
UMIĘDZYNARODOWIENIE NIEMNA.

Gdańsk. P. A. T. Dzienniki tutejsze donoszą 
z Kowna, że posłowi litewskiemu w Paryżu 
doręczono notę, podpisaną przez mocarstwa 
ententy, a zawierającą uznanie Litwy de iure. 
Nota przewiduje zobowiązanie 9ię rządu litew
skiego do uznania postanowień traktatu wer

salskiego w sprawie umiędzynarodowienia Nie
mna aż do Grodna.

BOLSZEWICY NIE PŁACĄ.
Sztokholm. PAT. Firma szwedzka, dostar

czająca Rosji lokomotyw postanowiła zanie
chać dalszej dostawy z© względu na niemoż
ność uzyskania zapłaty od sowietów.

ZNOWU WIEŚĆ O POWSTANIU UKRAINSK.
Lwów. (A. W). „Hromacki Wiestnłk44 przy

nosi wieści z kół emigracyjnych w Warszawio 
o rzekomym wybuchu wielkiego ruchu powstań 
czego na Ukrąinie. Powstańcy w siło 30.000 
ludzi po krwawych bojach z bolszewikami, za
jąć mieli Kamieniec, gdzie wyprawili rzeź urzę
dników bolszewickich i komunistów. Urzędo
wego potwierdzenia tych wiadomości brak.

1 1 m ucpM

ZGON ARTYSTY-MALARZA ś. P. H. WEY- 
SENHOFFA.

Warszawa. PAT. Dziś w nocy po długich i 
ciężkićh cierpieniach zmarł znakomity malarz 
ś. p. Henryk Weyssenhoff.

jemy niektóro szczegóły:
Pomiędzy tablicami z  napisami: „Trocz z

Korfantym44! nie brakowało haseł wyraźnie ko
munistycznych jak: „Niech żyje III. międzyna
rodówka44. Wśród manifestujących socjalistów 
rozpoznano wielu „Heimaitstreuerów44, a jedna 
z uciekinierek z części Gór. Śląska, przypadłej 
Niemcom rozpoznała między manifestującymi 
Oigosehowca, który ją swego czasu aresztował.

Ludność zachowała się dzielnie wobec mani- 
si byc przez Sejm rozsnzyemęta „ a j u b z e j s z ^  . . d ż dopim czono ich na ry-
pos.edzeniu plenarneni. Kola lewicowe utrzy u: ™ ̂ nek, wwuoszono okrzuki na cześć Korfantego,

^entrcwo-lrwic -’w..;Ło ■ . *• - . ,. . 6 1 niszczono tablice soemkstyczne, a na kontr-
» lf'eo,taYWO- '  Rorfan-' wiecu powzięto rezolucje, wyrażające 

Itemu hołd i podzękowanic za jegc. działalność

mują, iż lista gabi i "i 
formowana przez ol 'k lewicowy 
na przez posła W\ podczas' pertu.stacji z
klubami Centrowymi otizymałaf?) apiobatę K.|. go> by 8ta, nadal lła 9^  stano-
R  K. i Klubu MDszcraasku go. Gauir.tt pru-; ,visku>
ponowany przez iewięę podobno me »ó/nił się j LWOWIE

znacznie ód byłego gabinetu Ponikowskiego. ■ ^  Lwowie odbyły s?ę równocześnie dwa
Na premiiara, ie>vica proponuje Steslowicza, * ;  wjece; narodowy w sali Sokola, drugi so
na miejsce Skirmunta hr. Aeksandra Skrzyń- j cjalistyezny w ratuszu.
skiego pasła w Bukareszcie. Ministrem skarbu Na pierwszym referował pos. Grabski. Po
pozostać miał Michalski. Ponieważ Stesłowicz 1 przemówieniach prof. Tbulie, dr, Arnolda i prr©
odmówił kie-ownictwa gabinetu, koła lewicowe i*?64 ^ w o j u 44 przyjęto rezolucje, domagające 
oumowH Kieiownictwa b . . . tsię zatwierdzenia rządu przez Naczelnika Pań-
oozekują, że K . P. K. wysmue na jego miejsce stwa> gjaj,0 wypadł ’.viec socjalistycny, zakoń-
hr. Baworowskiego. czony starciem, w którem poturbowano dwóch

KI. Pr. Komst. mtcrpelowamy przez korespon-1 akademików.

nie mw i
TRUDNOŚCI W ROZWIĄZANIU PRZESI

LENIA.

Rzym. P. A. T. Orlundo prowadzi w dalszym 
ciągu rokowania celem utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego z wyłączeniem stronnictw 
skrajnych. Ma to być gabinet koalicyjny opar
ty na szerokich podstawach.

Wyłączenie jednak prawicy od współudziału 
w rządach wywołało rozłam w łonie stronni

ctwa ludowego Popolarł. Prawy ich odłam nie 
chce wyłączać z kombinacy- gabinetowej pra
wych liberałów, którym są natomiast przeciwni 
Popolari lewicowi.

Stąd konflikt w łonie stronnictwa ludowego, 
który może w wysokim stopniu utrudnić lub na
wet wogóle uniemożliwić Orlandzie utworze
nie gabinetu,

Rzym. P. A. T. Orlando uchylił się od tworze
nia gabinetu, ponieważ zarówno soc.yaliścl, jak 
katolicka partya indowa nie chcą wejść do ga
binetu, aby wspólnie pracować z partyami pra-

KoRferenejfe Haftowe w Hadzi,
Haga. P. A. T. Z inieyatywy przywódców 

delegacyi rosyjskiej w Hadzo odbyła się dnia 
1Ś lipea b. r. przy zamkniętych drzwiach kon- 
fereneya z udziałem angielskich, holenderskich 
i amerykańskich przedstawicieli przedsiębiorstw 
naftowyca. Obecni byli na konforencyi: dyre-k-> 
■tor Dederd sir Markus Samuels z angielsko- 
holenderskiego Towareystwa naftowego i Bot- 
ford z amerykańskiego Standard-Oil-Companv. 
Konferencya została zwołana, celem osiągnięcia 
porozumienia obu konkurujących trustów na
ftowych eo do eksportowania nafty rosyjskiej

Konferencya londyńska w sierpniu
Paryż. P. A. T. Konferencya między Lloyd 

Georgom a Poincaroic odbędzie się w Londyn 
nio prawdopodobnie już w pierwszych dniach’ 
sierpnia. Rząd francuski zakomunikował urzę
dowo rządowi angielskiemu, że Poincare jest 
do dyspozycji Lloyd Geoige‘a, poczynając od 

daty wyżej wzmiankowanej, „Temps14 donosi^ 
ze Poincare odbędzie podróż do Londynu w 
towarzystwie pp. dela Steyrje i Peratte del 
Roea. Na żądanie Londynu na konferencji bę
dą również omawiane sprawy austrya-ckie, 
oprócz sprawy udzielenia Niemcom m o m o 
ry urn.

NIEMCY OR2YJMUJĄ ZARZĄDZENIA 
KOMTETU GY. ARANCYJNEGC

Berlin. P. A . T. Nota kanclerza Rzeszy do
ręczona wczoraj Komitetowi gwarancyjnemu 

oświadcza, że rząd niemiecki bierze na siebie 
wypełnienie ustalonych przez Komitet gwaran
cyjny rozporządzeń, mimo, iż są oue dla Nie
miec niezwykle uciążliwe. Rząd niemiecki w y  , 
chodzi z założenia, że postawione przew Komi
tet żądania mogą być wypełnione z zachowa- 
ni om suwerenności państwa niemieckiego ora* 
z zachowaniem tajemnicy podatkowej i tajenw 
nky przedsiębiorstw handlowych i przemysł©, 
wych. Co się tyczy przeciwdziałania odpływo
wi kapitału niemieckiego zagranicę, to rząd 
niemiecki zaznacza, że koniecznem jest prze
prowadzenie decyzyi Rady Najwyższej % unia 
13 lipca 1920 roku. »

Jak Niemcy powiększają swą armią.
Londyn. PAT. Havas. „DaOy Mail44 donosi 

z Berlina, Se Komisja kontrolująca międzysoju
sznicza wykryła, ie wbrew brzmieniu traktatu 
wersalskiego, który dopuszcza angażowani© da 
milicji tylko na czai dwunastu lat, niemieekk 
władze wojskowe werbują młodych ludzi wu 
wieku od 18 —  19 lat, ćwicząc ich w służbie 
wojskowej przez dwa lata, następnie zaś wy
dalają z szeregów, pod pretekstem, że zaciągnię
cie się do milicji nie jest ważne, z powodu bra
ku zgody rodzicielski aj, 00 jest warunkiem nio- 
odzownym. W  ter sposój) Niemcy rozporządza, 
ją znacznie większą ilością ludzi wojsuowc wy
ćwiczonych, niż to pozwala traktat

AMERYKA NIE UDZIELI NIEM. KREDYTU- 
Wiedeń. PAT. Ambasador amerykńaski w, 

Berlinie czynił starania o pożyczkę amerykań
ską dla Niemiec, jednak przedstawiciele finan
sowego świata amerykańskiego z którymi się 
zetknął oświadczyli, że nie uważają w danych 
warunkach za możliwe udzielenie Niemcom 
kredytu,

NIEMIECKIE STRONNICTWO CENTRUM 
ZMIENIA SWÓJ PROGRAM.

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Fresse‘l donosi z 
Berlina: 'St.ronnici. centrum ogłosiło odezwę do 
swoich zwolenników, która jest bardzo ważną 
dla stosunków politycznych. Wynika z niej bo
wiem, że centrum zamierza wyizec się swego 
dotychczasowego charakteru wyzraniowego I 
zamienić się w  partję czysto pbHtyczną, do któ
rej .będą mogli wstępywać wszyscy b-7. różni
cy wyznania i- klasy społecznej. Zsrzą.J stion- 
rictwa centrum zamierza stawiać przy wybo
rach także kandydatów nie katolików

MANIFESTACJE POKGJ. W  NIEMCZECH.
Berlin. PAT. (W BK). W  ósmą rocznicę wy. 

powiedzenia wojny tj. w sobotę dnia 30 lipca 
o d b ę d ą  się w przeszło 200 miastach ui-.mie©- 
kich manifestacje ca rzecz pokojn światowego 
pod hasłem: Nigdy już więcej wojny nie bedzie. 
W manifestacji w Berlinie weźmie udział 39 
wybitnych polityków.

PRZESILENIE GABINETOWE W  HOLANDJI
Haga. PAT. We wyniku wyborów do parhv 

men tu. z którycb prawica wyszła z walki wy. 
borczej wzmocniona, wynikło przesilenie gabi
netowo. Misję utworzenia nowego gabinetu o- 
trzymał dotychczasowy prezydent min. Ruys 
do Beerenhrock,
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Z dnia politycznego.
Manifest kłamstwa i głupoty.

Litość bierze, gdy czyta si<^'odezv;ę Contr. 
Kom. Wykonawczego PPS. prz&uw rządowi 
Korfantego. Jest to tak ordynarna demagogia, 
żo trudno przypuścić, aby nawet w bezkryty
cznym gronieLJownrzyszów”  ten manifest kłam 
itwa i głupoty mógł wywołać zamierzony sku
tek. Bo posłuchajmy:

.,Skrajna demagogia, przekupstwo maso
wo, oszustwo, i gwałt wyborczy, a w razie 
protestu bagnet policyjny, oto środki któ- 
rychby używał rząd p. Korfantego dla zape
wnienia większości reakcji w nowym Sejmie! 
Cofnąłby Pobho WBtecz, doprow adził lud poi 
ski do rozpaczy, osłabiłby kraj wojną domo
wą. nigdy nie wygasającą! Lud polski uwa- 
żaeby musiał Korfantego na urzędzie prezy
denta ministrów jako p r c w o k a c j  ę” .

..Ręka w rękę z nami idzie w  tej sprawie 
lud włościański, któremu grozi rozzuchwale
n i obszarnictwo zaprowadzeniem napowrót 
.,pańskich rządów71.
Słowem, stare, oklepano frazesy demagogii 

socjał7-tycznej-. ,.reakcja” , „pańskie rządy" itp. 
głupstwa, w które sami socjaliści n ie. wierzą, 
A  najśmiL-tzniejszcm w tej odezwie, jest to, że 
ci whtśn'c. którzy chcą suwerenny Sejm spro
wadzić do roli carskiej Dumy —  deklamują o 
demokracji” .

Do zbłął anycb braci robotników.
Z okazyi urządzonej przez socyalistów de

monstracji. podczas której miotano obelgi pod 
sdresefn założyciela Stow. robotn. chrześcijań
skich, ks. 3ł. G o d l e w s k i e g o ,  zamieszcza 
on w ..Oaz. Por.”  artykuł, w którym wskazuje, 
te zrobiła Chrześcijańska De mokra cya, a co 
osiągnęli seeyaliści.

Wyliczywszy instytucyc Stowarzyszenia w 
Warszawie, jak Dom robotników, Bank robo
tniczy, własna drukarnia (nie zagrabiona, jak 
drukarnia „Robotnika” ), dalej dom dla sierót, 
dzieci robotników, dom dla robotnic i t. d., ks. 
Godlewski pisze: .

„Chyba to wystarczy, -aby Stowarzyszenie 
robotników chrześcijańskich mogło być dumne 
se swej siedmnastolotniej pracy.

Na to mogą odimwicdzicć socyaliści: a my 
m a m y  s w e g o  t o w a r z y s.z.a N a.c.z.f.1- 
a.i.k.i.om P a ń s t w a ,  na różnych stanowi
skach mamy Pcrlów. Dia muidów i różnych ży
dów kaj italistów, oraz Daszyńskich, 3!Oraczew
skich. Tlmgiittów, różnych (Lipińskich i w. ia.

Prawda, przyznaję, ale coś ty, biedny robo
tniku, na tem skorzystał? Oni są u żłobu, a ty, 
jnkeś da a niej na biedę narzekał i dziś narze
kasz. Niech wskażą owi socyaliści swoje insty
tucjo) dła robotników założone: Co i gdzie za- 
łożyii? Obiecują tylko ustawicznie raj, gdy za
prowadzą ustrój socjalistyczny w Polsce. Lecz 
czyż nic- talji będzie rai, jaki już jest zgotowa
ny robotnikom w R os ji przez socjalistów ży
dowskich?

Dlaczego każą- Wam krzyczeć: precz z Kor
fantym! bo to Wasz człowiek. Wasz brat, a nie 
żyd, bc to sj n robotnika, a nic burżuj! W y
prowadzają u as na ulice, bo drżą ze strachu 
przed nim. Boją się go jako* kontrolera, który 
może zażądać rachunku z rozgrabionego roa- 
j Ukn publicznego” . "

Podpisać albo ustąpić!
Jak p. Estreicher usprawiedliwia bezprawie 

Naczelnika Państwa.

Od samego początku przesilenia prowadzi 
p. Estreicher w „Czasie 1 zaciekłą kampanię 
przeciw utworzeniu w Sejmie większości ze 
stronnictw umiarkowanych —  większości, któ- 
raby jnogla wyłonić rząd silny, niepartyjny, ale 
i złożony z bclwcderskich manekinów. Wysił
ki ..Czasu” byłj' skierowane przedewszystkiem 
ku oderwaniu Pracy Konstytucyjnej od współ
działania sejmowego z klubami t. zw. prawi
cy. W tym celu „Czas” z jednej strony zasy
py wał Pracę Konstytucyjną swemi n&trątnerni 
radami i pouczeniami, a z drugiej strony co
dziennie podawał kłamliwe wiadomości (czyni 
to także w ostatnim numerze z niedzieli), że 
K. P. K. już wypiera się swoich sprzymierzeń
ców z prawa i spieszy z pomocą zagrożonemu 
Belwederowi i lewicy żydowsko - piast owo- 
socyałistycznej.

Obecnie „Czas”  rozszerzył front walki na 
gabinet Korfantego. Pi-zcdewszystkiem p. 
Estreicher nazywa rząd większości sejmowej 
,.nari>do\vo-demokiatyeznym” , co jest bardzo 
grobom kłamstwem, gdyż: 1) kandydaturę p. 
Korfantego (nie-endeka!) yysunęly kluby środ
ka (Mieszczanie i  K. P. K.) a nie prawica lub 
zgoła Z<v. L. N.; 2) do Nar. Dem. nio należy 
żaden minister poza p- Kucharskim, bo prze
cież pp. Skirmunt i Michalski 3ą bardzo zbli
żeni do Pracy Konst., gen. Sosnkowski d o . . .  
Belwederu, prof. Godlewski jest bezpartyjnym, 
a pozostali ministrowie są fachowcami bez 
określonej barwy politycznej i zasiadali w ró
żnych gabinetach, jak np. Skrdskiego, Wniosą 
i Ponikowskiego.

W  walce ze znienawidzonym Korfantym p. 
Estreicher posuwa się obecnie do twierdzenia, 
które zapewne wprawi w osłupienie jego ko
legów z Uniwersytetu. Pisze bowiem, że 

„nicpod pisanie nominaeyi p. Korfantego 
(przez Naez. Pa listwa) to krok d a j ą c y  s i ę  
u s p r a w i e d l i w  i ć “ , 

k w irinem miejscu, że 
„Naczelnik Państwa m i a ł  p r a w o  jx»ipi- 
su swego odmówić, s k o r o  u w a Ż4ŚI w 
danych wa.unkaoh gabinc-t o charakterze' 
narod.-demohratycznyin jako jednostronny, 
prowokujący i niewskazany” .
„Miał prawo... skoro uważał...”  Tak pojmuje 

profesor prawa Estreicher stanowisko i obo
wiązki Naczelnika Państwa w ropubłice demo

kratycznej! Tak osłania w  7,Czasie”  podepta
nie konstytucji pTzc-z Piłsudskiego.

Profesor prawa z „Czasu”  udaje, że nic sły
szał nic o uchwale Sejmu z 16 czerwca, która 
to uchwala —  po-wzięta na żądanie samego 
Piłsudskiego —  autentycznie wyjaśniła rolę 
Naczelnika Państwa przy tworzeniu rządu, 
Piłsudski zapytywał Sejm:

—  Czyja woła decyduje o wyborze premie
ra, jeśli między mną a Sejmom nie dojdzie 
do porozumienia co do osoby premiera?

Uchwała z 16 czerwca odpowiada:
—  Decyduje woła Sejmu.
Piłsudski pytał dalej:
—  Kto wyraża wolę Sejmu w tej sprawie?
Uchwała z 16 czerwca, wyjaśnia:
—  Wolę Sejmu wyraża Komisy a Głowna 

większością reprezentowanych głosów.
Dodajmy do tego przepis z Małej Kolistym- 

nyi, że
„Nacz. Państwa jest najwyższym# wyko

nawcą uchwał sejmowych” , 
a otrzymamy zupełnie jasny dla Naez. Pań
stwa obowiązek podpisania nominaeyi rządu 
Korfantego, desygnowanego pr/.ez Komisyę 
Gł. ś c i ś l e  w e d ł u g  u c h w a.ł s.e.j.m.o- 
w.y.c.h. ,

Sam p. Piłsudski 'uznawał ten obowiązek,
1) gdy przyjął do wiadomości desygna-cyę 

p. Przanov,oskiego;
2) gdj' mianował p. Śliwińskiego premierem 

dopiero po Uchwale Komisyi Gł.;
i 3) gdy w liście do Marszałka i  11 b. m. 

zapowiadał swą. dymisyę, by u n i k n ą ć  o b o 
w i ą z k u  podpisania nominaeyi ewentualnego 
rządu Korfantego.

Dopiero od 19 lipca, gdy Piłsudski zobaczył, 
że jego groźba ustąpienia z Belwederu niko

g o  w Polsce nie wzruszyła i misy i Korfantego 
nie uniemożliwiła —  dopiero teraz kręci ze 
swojem ustąpieniem, licząc na to, że w pełnym 
Sejmie we wtorek zbiorze się dla niego przy 
pomocy ż y d ó w  i N i e m c ó w  jakaś kilku- 
głoso-wa większość.

Obrońcy bezprawia liczą jeszcze na to, że 
w polnym Sejmie niektórzy posłowie z klnoów 
centrowych nie bodą głosować za votum nio- 
ufuości dla Piłsudskiego, mimo żo pne'ępowah
nie jego uważają za bezprawno. Nie zechcą bo
wiem wywoływać przesilenia w Belwederze, 
przedstawi mego np. przez p. Estreichera za coś 
w  rodzaju końca świata. Bełwedcrczycy liczą 
.na tchórzostwo i brak charakterów w  centrum 
Sejmu. Nadzieje te mogą ich jednak zawieść, 
jak zawodziły przez dwa tygodnie zapowiedzi 
p. Estreicher*, żo K. P. K. ugnie się przed 
Piłsudskim. Kluby centrowe stoją dziś przed 
dylematem: albo konstytucya i praworządność, 
albo niepoczytalne wybryki jednostki, forytu- 
jącej socyalistów i żydów i deptani© prawa. 
Chy;ba wybór jest jasny. Kluby centrowe, któ
ro wysunęły gabinet Korfantego, nie mogą te
raz okazać się nielojalnymi wobec tego rządu 
i wobec konstytueyi. Piłsudski poWiuienby 
być —  ściśle według prawa —  oddamy pod 
sąd. Zapewne na to się nasz Sejn: nie zdobę
dzie, jnź choćby ze względu na zagranicę, atoli 
musi w niedwuznaczny sposób stwierdzić, że 
obowiązkiem Piłsudskiego jest podpisać no- 

minacyę Korfantego, albo ustąpić. Wczoraj ca
ła pafcryotyczna Warszawa wołała na ulicach:

„Niech d od pis ze łub ustąpi!”
Od pięciu dni wola to samo cała politycznie 

uświadomiona Polska w niezliczonych uchwa
łach zebrail i stowarzyszeń. Jutro winien w ę 
szcie przemówić Sejm swyim władnym głosem 
i położyć koniec anarchii i bezprawiu.

Czerwona parada w Katowicach.
Katowice, 23 łipca.

Polska Partja Socjalistyczna ostentacyjnie 
stroniła od wielkich narodowjrch uroczystości. 
które 16 hm. obchodziła całą Pofska z powodu 
odzyskania części G. Śląska. W  zeszłą niedzie
lę miejscowi socjaliści .świecili tu nieobecno
ścią i nikt z sejmowych matadorów stronni
ctwa nio raczył przybyć na wielki ogól-uo pol
ski obchód do Kąt o wic. Przew.ódcy „polskiego 
prolelarjaf.u’1 postanowili na własną rękę urzą
dzić socjalistyczne święto objęcia Śląska vy po
siadanie, a dzień dzisiejszy miał być me tyk o  
wielką czerwoną paradą na rynku w Katowi
cach, lecz także demonstracją przeciwko gabi
netowi Korfantego. „Marzyłem cudnie” , mu
siał sobie dziś powiedzieć p. BinLszkiewIcz, szef 
PPS. ńa Górnym Śląsku. „Srodze nas zbudzo
no” zawtórowali z pewnością towarzjTsze Bar- 
licki, Marek, Regi er, Malinowski i inni socjali
styczni posłowie, przybyli na tę uroczystość z 
Warszawy, bo czerwona rewja wypadła n^der 
niepozornie i skromnie.

Na rynku w* Katowicach miał się odbyć so
cjalistyczny wiec, okraszony mowami poselskie 
mi. Chociaż pogoda była prześliczna, a policja 
bardzo skutecznie strzegła bezpieczeństwa de
monstrantów, odstąpiono od tego zamia/u wi
docznie z obawy, żeby jakiuś niedyskretne oczy 
uie przeliczyły rzadkich socjalistycznych szere
gów na wiblkim placu i nie stwierdziły skrom
nej liczby towarzyszy. Odbył się więó tylko po
chód przez miasto. Narodowo usposobiona pu
bliczność Vviegla tłumnie na ulicę, tworząc gę
sty szpaler, przed którym defilowali tow.irzy- 
cze. Wszędzie witano ich okrzykami: „Niech
żyje Korfanty’1. Poza tem sypały się często nie 
parlamentarne epitety pod adresem socjalistów 
i ich żydowskich przyjaciół. Preed dworcem i 
na rynku przyszło nawet do bójek, a kilka czer
wonych sztandarów podarto w strzępy. Nao
kół jednak n:e doszło przed puladtiiem de 
większych wykroczeń. ■_

Inaczej niestety działo się w godzinach po- 
polohiiowyck. —  W Zawodziu, przedmieściu 
Katowic, nie wykryty dotąd sprawca zabił wy
strzałem z karabinu człowieka, którego nazwi
ska, ani identyczności jeszcze nie ustalono. — 
Naturalnie socjaliści [mścili zaraz w obieg baj

kę', że nieszczęśliwy padł ofiarą „chadeckiej 
boiówki” (!), potem znowu że zamordowała go 
pohcja(!). Nie omieszkano też twierdzić, że pro
testy i  wrogie okrzyki publiczności w  czasie 
pochodu były z góry zapłacone przez Korfan
tego, który przyjechawszy rano z Warszawy, 
wypłacał w hotelu Savoy żołd wynajętym 
przez siebie zbirom...

Korfanty był rzeczywiście dzisiaj w hotelu 
Savov w Katowicach, gdssie brał udział w-fran
cuskim bankiecie przeniesionym z dn. 14 lipca 
na 23 lipca. Przyszedł on tam jednak bez wor
ków. pieniędzy, lecz ze swc:m zwykłym dobrym 
humorem, werwą i niespożytym optymizmem. 
Wszystkie oczy były na niego zwrócone, a w 
ciągu całej uczty nazwisko jogo było na ustach 
ws7.ysfck:cn. Chociaż ze względu na oficjalny 
charakter uroczystości i na naprężoną sytuację 
jmlitycaną nikt zdrowia jego nie wypił, to je
dnak gorące życzenia wszystkich uczestników 
bankietu, Francuzów i Polaków, szły szczerze 
i bezustannie ku niemu.

W  pochodzie socjalistycznym NPR, udziału 
nie brała. Należy podnieść z uznaniem, żc kie
rownicy stronnictwa na Śląsku zwrócili się do 
członków partji z apelem, ażeby się publicznie 
nie solidaryzowali z czjarwonymi towarzyszami. 
„Druhowie”  pozostali więc w  domu j dobrze 
zrobili. Wogółe śląska NPR. jest daleko spo- 
kojniesza, rozsądniejsza i bardziej politye-jme 
wyrobiona, aniżeli enpeerowcy w  innych czę- 
ścach Polski. Można się więc było spodziewać, 
że wplj’w Śląska zaważy na decyzjach klubu 
NPR. w Sejmie. Stało się jednak inaczej, a ka
towicki „Polak” organ stronnictwa, zawsze na
miętnie zwalczający PPS., toraa gwattownie a- 
takuje Korfantego i jego gabinet. Smutny to 
objaw, t.em smutniejszy, że w  czasie plebiscytu 
i powstania NPR. ślnska szła zawsze ręka w 
rękę z Korfantym i że go nikt wtedy o „rcak- 
cyjność” nio posądzał. Skrajne tendencje en- 
peroweów. których w decydującej chwili umiar
kowane elementy w partji przeciwważyć nie 
chcą, czy nie umieją-, mogą stronnictwo drogo 
kosztować i srodze się zemścić przy bliskich 
już wyborach do sejmu śląskiegorWew.net r/my 
rozkład stronnictwa w Sejmie warszawskim, 
wystąpienie z klubu kilku członków, i chwiej
na polityka- na Śląsku z pewnością nie powię
kszą liczby jego zwolenników, a walka z Kor
fantym#, bądź co bądź ogromnie' popularnym u 
nas, niewątpli wie sympatji enpeetw i nie zjed
na. Szkoda i/O wielka, bo śląska NPR., miała 
tutaj wielu sympatyków, którzy jej rokotwali 
najlepszą przyszłość. ■

„Postanowiłem rad od prawników nie brać, 
rady ich z góry nie posłuchać... Wypowiedzia
wszy swą nieufność weber prawników, zdecy
dowałem się zwrócić do tych. którzy najszyb
ciej działają, szybciej czasami działają, niż 
myślą” .

(Z morwy Naczt Państwa z okazyi udzielenia 
mu doktoratu pomorowego praw przez Un. 
Jag.).

Rędza emerjtf i  kolejowych.
Zarząd Pofek. Zwiąaśai kolejowców zwołać 

do Krakowa w ubiegłą niedzielę zjazd emery
tów z całej Małopolski, aby wspólnie obmyśłeć 
kroki zmierzające do poprawy bytu emerytów 
kolejowych. Duża sala Posk. Zw. Kolej, przy 
ulicy Lubicz wypełniła- się szczelnie uczestni
kami Zjazdu, którzy w goryczą nacechowanych 
przemówieniach uskarżali się na ciężką krzj'- 
wdę jałta ich spotkała że strony polskich władz 
kolejowych. Podczas gdy pracownicy w czyn
nej służbie otrzymują częste dodatki drożyźnia- 
ne, emeryci kolejowi przymierają z rodzinami 
z głodu, nie mogą bowiem wyżyć z kilku ty
sięcy marek dodatku, nie stojącego w żadnym 
stosunku z niepomiernym wzrostem eon tar
gowych

W  dyskusji jaka się rozwinęła po złożeniu 
sprawozdania przez prezesa ogólnego Związku 
emerytów p. Stączka. zabierali głos pp.: Góro
wa, Żiołowski, Biegański, Stocki, Kukla itd.

P. Z i o ł o w s k i  w rzeczowem przemówieniu 
zaznaczył, że pracownicy kolejowi w czy muf 
służbie jak i referenci Porekcji kolejowej ud- 
noszą się bardzo przychylnie i z eałem popar
ciem dia ciężkiej doli emerytów kolejowych, 
a zachodzące niekiedy nieporozumienia są wy
nikiem jedynie różnic w  interpretowaniu cię
żko redagowanych ustaw rządowych. Przewo
dniczący Zjazdu będący wiceprezesem zarządu 
okręgowego P. Z. K, p. D e r e ń ,  postawił 
wniosek o wyłączenie emerytów kolejowych z 
ogólnego Związku emerytów państwowych i 
stworzenie specjalnej sc-kci emerytów przy T. 
Z. Ił., że organizacja ta dba zarówno o los pra- 
COv ników w czynnej służbie, jak i cmcryiow, 
świadczą uchwały powzięte na niedawno odt.-y- 
tym IV. Zjeździe P. Z. K „  ie  wszelka akcja 
w kierunku poprawy bytu pracowników kol-- 
jowych ze strony P. Z. K. obejmować bęuzie 
zarówno interesy swy -h kolegów euiyij fów. 
Wniosek p. Derenia, jakoteż - pr?6uelavr-ioną 
przezeń Drzy końcu obrad, rezolucję j e d n o 
g ł o ś n i  uch wałem o.

Rezolucja brzmi: Ogólny’ zjazd emeryt w kc- 
lejouych okręgu krukpv.->k:4go u hw-ua, by se
kcja emerytów wspólnie z P. Z. K. spot.*!} łziła 
memorjał i wysłała dolegiitów Jo cu.f.mlnych 
nładz w Warsz. w sprawie pozyskania dla eme 
rytów doraźnej potno-:}' • ['-idwyższenia doda
tków. Dodatki te według dekretów ct.urytal- 
nych winny usnąć w -trsJnf i do zuyżki cen 
targowych, tymczasem władze pr/. pi-y te 
omijają, boa.-zas gdy ; ra - >w;.i?y ł|)l *jovii w 
caynnej alużbie pobierają regularnie w każdym 
miesiącu do łatki 40, 50, óO, JO { l !0 proc., to 
biednym aczkolwiek ;ówn:3 zasłużonym mut
ry toią kolejowym wy-płaea się dodatki 5-cio i 
iCi-cio proec-towe. Druga część rezolucji mówi
0 u t w o r z e n iu  sekeji emerytów kolejowych przy 
P. Z. IC. i o przeniesieniu wszelkich benefieiów
1 funduszów emerytalnych z icasy ogólnego

Związku do P. Z. K. selcoji etneryl-alm-j przy 
ul. Lubicz 13.

Zjazd otwierał i zagajał prezes P. Z. K. p. 
R o k o s z  sekretarzował p. K u l i k .

K R O N I K A .
BOLSZEWICY NA UNIW. WARSZAWSKIM.

Aresztów anio słuchacza Umw. warszaw
skiego Leona Toepłitza, jak konstatuje „Kur. 
Warszaw., zwróciło baczną uwagę władz i spo
łeczeństwa na robotę komunistyczną, prowa
dzoną na szeroką skałę. wśród młodzieży- uni
wersyteckiej. Dla samej młodzieży, czującćj 
narodowo, ta nikczemna robota nie była tajem
nicą od dłuższego czasu. Ezcez znamienna, że 
na dwa miesiące przed aresztowaniem Toepli- 
tza pojawił się w  mięsięezuiku „Młody robo
tnik” , redagowanym przez słncbaeza uniwersy
tetu p. .Olechowskiego, artykuł p. t. „Student 
hors-ztom bandy bolszewickiej” , przedstawiają
cy zbrodniczą działalność .:jaczejek”  komiuar- 
stycznych na uniwwsytocie warszawskim. Ta 
pdacówka bolszewicka występuje pod firmą 

Związ-ku poiskiejf?) młodzieży socyalistyczuej. 
k t ó r y  został opanowany przez komunistów. Ar
tykuł [wdaje mnóstwo szczegółów z za kulis 
ko-mu-nistycmoj propagandy i wyraźnie wska
zuje na nici łącząco.ją z zagranicą. Ale o tem 
nasze władze dowiedziały się dopiero po dwóch 
miesiącach.,, ‘

Kraków, 25 lipca. 
WOJEWODA KR AKOWSKI Dr. Gałecki 

wyjechał wczoraj w sprawach urzędowych do 
Warszawy.

W  CELU U ŁATW IENIA  MŁODZIEŻY 
W ARSZAW SKIEJ POZNANIA , KRAKOW A,

a krakowskiej poznania Warszawy, znany pa- 
tryoia. p. Franciszek Baytol, złożył kwotę mi
liona marek w Towarzystwie Literatów i dzien
nikarzy polskich w  Warszawie. Wycieczka wy
ruszy z Ujarszawy w sobotę 12 sierpnia br., 
z powrotem zabierze z sebą młodzież krakow
ską do Warszawy, a to dnia 15 sierpnia br-

Zapisywać się można w Komendzie chorą
gwi harcerskiej w Krakowie, pŁ Jaoionow- 
skich Nr. 19 do 5 sierpnia br.

Piewszeństwo mają niezamożni harcerze ze 
sfery robotniczej- lub pracującej inteligoncyi. 
Wymagane jest nołecenie Dyrektora szkoły.

NA  ZJAZD B. LEGIONISTÓW, który dia. 
obradować 6 sierpnia br„ przyrzekli przyje
chać: Nacz. Państwa Piffindski, gen. Soenkow- 
ski, Sikorski, Rydz-Śmigły, Beiiueeki Galica, 
Norwid-Neugobauer, Krzcmiifeki i inni oficero
wie dawnych legionów. Naczelnik Państwa 
przyjedzie 5 sierpnia i pozostanie do 7 sier
pnia.

Dawni aktywiści i enkaei ici zamierzają po
dobno urządzić jakieś „uroczystości”  % okazji 
6 sierpnia, rocznicy wymarszu strzelców, a Na
czelnik Państw* ma tę uroczystość uświetnić 
swoią osobą.

PROCES PRZECry KO WŁAŚCICIELOM 
K AW IAR N L W najbliższych dniach odbędzie 
się w  sądzie dkar. karnym w Krakowie rozpra
wa przeciw 18 właścicielom łcawiarń krakow
skich, oskarżanym o lichwę i  demonstracyjne 
zamknięcie swoich lokaK Sprawa ta znąiduje 
się w śledztwie sądowem od kilku lat.

STRAJK PRACOWNIKÓW FRYZYER- 
SKICH TR W A  NADAL. W  niedzielę 23 bm. 
pracownicy fryzyorscy wznowi* rokowania 
z właścicielami zakładów frwzyerskieh. Wobec 
uporczywego stanowiska tych ostatnich, którzy 
mimo podwyżki cennika upierali się. przy obni
żeniu swym pfracownikc-m wynagrodziui, roko
wania nie doszły do skutku. Wobec tego strajk 
lrvm nadał, a Czynny ch jest tylko kilka zakła
dów, których właściciele przyjęli żądania swo
ich pracowników.

CUKIER NIE PODROŻEJE. Jak się dowia
dujemy. cukier rozdzielony przez magistrat 
krakowski nie podrożał i wydawany będzie po 
cenach dotychczasowych. We/.oraj rozdzielono 
10 wagonów cukru białego- między spółdzielnie 
i konsumy, które sprzedawać go będą człon
kom po 580 Mk. za 1 kg. Dalszy transport cu
kru po tych samych cenach spodziewany jest 
w najbliższych dniach. Sklepikarze rozsiewają 
pogłoski, iż cukibr od 1 sierpnia bęalzie droż
szy z powodu podwyższenia eon przewozu. 

Tem też można wytłumaczyć nagły brak tego 
artykułu w mieście, gdyż niesumienni kupcy 
pochowali towar, czekając na zwyżkę cen.

CENY ARTYKU ŁÓ W  SPOŻYWCZYCH 
Koinisya badnia cen przy okr. urzędzie wałki 
z lichwą uchwaliła dla m. Krakowa następu
jący cennik art. spożywczych, ważny od dn. 
22 bm. (ceny za 100 kg.); żyto 16 tys. M. psze
nica 21 tys. M., jęczmień 16.500 M., owies 22 
tys. M„ mąka żytnia 70 proc. za 100 kg. 26 
tys. M„ mąka pszenna 50 proc. 36.50C M„ mą
ka pszenna chlebowa 26 tys. M.

Z j a r z y n :  zimnniaki nowe 1 kg. 80 M„ 
marchew 70 M„ buraki 20 M„ fasola wiała 175 
^1., fasola kolorowa 145 M„ cebula stara 300 
3I„ cebula nowa 80 M.

Z na b i a ł u :  mleko niezbiorane na rynku 11. 
120 M„ w sklepach 125 M., mleko zbierane na 
rynku 80 M., w sklepach 85 M., masło ku
chenne 1 kg 1800 M„ nia.rfn deserowe 1000 M„ 
śmietana kwaśna 1 litr 200 M., sei twarogowy 
l  ktr. 350. M„ jaja 1 szt. 38 M.

Z w ę d l i n :  szynka pra&ka wędzona kraja
na 1 k g ..1340 M., kiełbasa.surowa 780 M . kieł
basa siekana lepsza krajana 960 M„ kiełbasa 
polędwicowa 1340 wędzonka surowa 980 
M.. wędzonka gotowana 1640 M

SPRZYSfĘŻFNIE BANDYTÓW. Kilku ban
dytów krakowskich przeważnie z fachu włamy
waczy odsiadujących karę więzienia w kuźniach 
sądu okr. karnego, chcąc się zemścić na wy
wiadowcach policyi za to, że spowodowali ich 
ujęcie, sporządziło czarną listę z nazwiskami 
szeregu ajentów polkyi kraKowskicj. Bandyci 
związali się przysięgą, że który z nich wyjdzie

z  więzienia będzie musiał przy pomocy wol
nych towarzyszy sprzątnąć ze świata wymie
nionych w liście wywiadowców. Czarną listę 
znaleziono u jednego z opryszków, który in
dagowany wyjawił zbrodnicze plany swoich' 

kdogów. W  sprawie tej toczy sie śledztwo.
ŚLEDZTWO W  SPRAW IE ZGONU ŚP KO

MOROWSKIEGO ujął w ręce sędzia sądy okr. 
Droźcrzikowski, Połicj-a w dalszym ciągu prze
słuchuje świadków, celem wyświetlenia pew
nych okoliczności, stojących w  związku z ta- 

jemniczym zgonem Komorowskiego. Władze 
sądowo oddały do analizy zakładowi cbemji 
lekarskiej resztki pierogów i proszki znalezio
ne w popielniku kuchennym. Pierogi jak wiado
mo pochodziły z ostatniego obiadu, jaki Komo
rowska przyrządziła swemu mężowi dzień przed 
jego zgonem.

NAPź.D NA TRANSPORT CZEREŚNI. Onegd.ij 
wieczorem gospodarze z Olszyn wieźli do Boclmi 
kilka fur naładowanych koszami czcieśni. Kolo 
lasku napadło ns transport kilkunastu wiejskich 
wyrostków, ktjgty rzucili się z drągami na jadą
cych, żądając okupu. Pierwsze fury zdołały uni
knąć oprosyi napastników, dwie zaś ostatnie oo- 
stały się w ręce opryszków, którzy zrabowali kil
kadziesiąt klg. czereśni, poczerni obiwszy woźni
ców umknęli z łupem. W kilka godzin potem po- 
ticya przytrzymała naj-tników i odprowadziła ich 
do aresztów.

Z Polski I ze świata. 
MLrfONÓWKA, W  sobotniem ciągnieniu mi- 

lionówki padła wygrana n„ numer 3.797.533, 
wygrany przez P. K. 0. w Warszawie.

NIEDODJiąTE MILIONY. Poniżej podajemy 
Rumera vvylosowanycn miiionówek, których 
właściciele nie zgłosili się dotąd po wygrane: 
0.188.747, 0.470.094, 1.054.599, 2.154.313. oraz 
2,486.758.

W IEC GÓRNOŚLĄSKI W  JAWORZNIE.—.
W  niedzielę 23 bm. odbył się w  Jaworznie ob
chód górnośląski z puwoau przyłączenia G. Ślą
ska do Macierzy. Po uroczystem nabożeństwie 
odprawionem przez ks. prałata Skoczyńskicgo 
i To Demu, zgromadziły się tysiączne rzesze 
ludu górnośląskiego .z pogranicznych wsi oraz 
publiczność mi ijscowa na rynku. Prof. Henryk 
Pachoński w gorących słowach podniósł zasiu- 
gi obywatelstwa jaworznickiego, oraz kobiety 
śląskiej, górników, robotników i ludu, wresz
cie jego przewodników, jak: Bończysa, Miar
ki, Ligoniów i t. d. Kiedy wspomniał o zasłu
gach Korfantego, zerwała się burza oklasków 
dlugotrwająea. Po odśpiewaniu Roty, muzyka 
odprowadziła gości górnośląskich do Sokoła, 
gdzie po obiedzie odbyły się zawody i ćwicze
nia Sokołów. W  tym samym dniu zlikwido
wano dotychczasowy Komitet Górnośląski, 
a zawiązano Kuło Tow.-Gbr Krosów Zachodu.

ZGON ZASŁUŻONEGO PRZYRODNIKA 
POLSKIEGO. W  Warszawkę zmurł wybiji#^ 
i ceniony przyrt dnik Ksawery Sporzyński, pro
fesor fizyki i chemii w  szkołach średnich, -au
tor wielu cennych oodręezników sziKokiych i in
nych prac z zakresu swej wiedzy. A  wiedzę tę 
umiano cenić. W r. 1893 wydelegowany by! 
ńp. Sporzyńsłd do Ameryki północnej dla ce
lów naukowych ! badań w ze* «urf« elekfcroi- 
eeóuiki podczas wystawy w  Chicago. W 1894 

r. wysłany był na Isłamidyę w  celu badani* 
gejzerów, w dwa lata zaś później ń * wyspy 
Loffodzłrie i  na Nordkap dla obserwacji zja
wisk zorzy północnej. W  1902 t „  po wybu
chu wulkanu Momt Pele, był delegowany nal 
Martynikę dla badań naukowych nad przebie
giem kataklizmu. Artykuły naukowo, związa
ne z celami każdej z tyck wypraw, umieszcza! 
w szereeu wydawnictw.

RABUNEK W  POCIĄGU PR Z Y  POMOCY 
UŚPIENIA. Wczoraj o godz. 6 rapo Pogoto
wie ratunkowe pr?ewiozlo z dworca kolejowe
go do szpitala św. Łazarza p. Annę Bogusław
ską, żonę konduktora kolejowego, będącą 

w stair.ie bczprzyfonmym. Jak się dowiadi je
my, nocnym pociągiem jechała z Waiszawy dc 
Krakowa w przedziale 3 klasy p. Bogusław
ska. mając pr/y so-iiie niedużą walizę. W  Czę
stochowie wsiadło do tegoż przedziału kilku 
młodych mężczyzn, nawiązali rozmowę ? jadą
cą. a no cliwiłi skarżąc się na imrne powietrze, 
wyjęli chustki i poczęli nimi chłodzić z grzecz
ności p. Bogusławską, którą po krótkiej ehwiU 
ogarnął głęboki san. Na to tylko czekali spry
tni bandyci, którzy jak się okazało za-chloro- 
fonnowanymi chustkami uśpili p. Bogusławską 
i skradli jej walizę. Apasze nio obłowili sój 
zbytnro, gdyż w walizie znajdowało się tylko 
ubranie dziecinne oraz 4.000 Mk. w  gotówce- 
Na jednej ze stacyi przed Krakowem bandyci 
ulotnSi się. zostawiając śpiącą Bogusławską 
w przedziale, do której zawezwano na stacyi 
w Krakowie lekarza Pogotowia.

NAPAD NA PLEBANIĘ. W  PORONINIE, 
Do plebanii proboszcza ks. Franciszka Nycza 
w Poronicie koło Zakopanego wtargnęło przed 
jiaru dniami kilku bandytów.'*Opryszki zrabo
wali dwie momstraneye grubo pozłacane, arty
stycznie grawirowany kmlieh srebrny i złotą 
puszsę na komunikanty łącznej wartości 2 mi
liony mai ok. Z kanedaryi parafialnej zabrali 
nailto apasze blankiety metrykalne i metryki 
ślubne z pieczęciami. Naczynia liturgiczne anaj- 
lowały się dlatego na plebanii, gdyż proboszcz 
z of»awv przed grasującymi w okolicy bandy
tami przenosił je codziennie wieczorem z ko
ścioła i umieszczał w  skarbcu kancełaryi pa
rafialnej. Policya zarządziła za sprawcami po
ścig.

NIEMCY PROWOKUJĄ POLSKICH A K A 
DEMIKÓW. P. A. T. donosi z Gdańska: Zwią- 
zek studentów Polaków na politechnice gdań
skiej postanowił nosić barwy świadcząc* 
o przynależności do tegc związku. Z tegt po
wodu Zrzeszenie Związków studentów niomio- 
ckich ogłosiło w gdańskiej prasie niemieckięj 
komunikat, w którym nazywa to postanowie
nie studentów Polaków prowokacją, zaznacza
jąc. żfc zaostrzy to stosunki między studenta
mi polskimi a niemieckimi.

OBROŃCY CZCI HABSBURGÓW. W  Wie
dniu powstał tajny związek pod nazwą Ochro*
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*u czci daniu cesarskiego^* flo którego należą 
oficerowie i arystokraci. Celem tego tajnego 
związku jest żądanie satysfakcyi honorowej od 
wszystkich osób, które wyrażą się w sposób 
obrażliwy o członkach domu Habsburgów.

ROZCZAROWANIE 1ZADORY DUNKAN 
W ROSYI. lzadora Dunkan wróciła z Rosyi do 
P a ry ża  i tak opowiada swe wrażenia: Swoją 
podróż do Rosyi przedsięwzięłam będąc znużo
ną życiem Europy i mając nadzieję znalezie
nia tam nowej prawdy. WT Moskwie pragnęłam 
urządzić, nową szkolę dla 1000 dzieci, a łun ie 
można było znalczó lokaju i łóżek nawet dla 
50 dzieci Znalazłam u bolszewików nierównie 
mniej oryginalności, aniżeli spodziewałam się 
znaleźć. Stwierdziłam pozatem, że bolszewicy 
po-prostu usunęli precz burżuazyę po to.  ̂ aby 
samym zajać jej miejsce. Bolszewicki świat u- 
rzedowy. usiłuje imitować maniery dawnych 
klas posiadających. W  Moskwie poślubiłam 
młodego pcefę rosyjskiego, który nie zna za
d n ie l i  języków, oprócz rosyjskiego. Ponieważ 
zaś ja nie znam języka rosyjskiego, musieliśmy 
porozumiewać się na migi oraz za pomocą ry
sunków. Dalej Izadura Dunkan dużo mówiła 
o cierpieniach rosyjskich włościan i robotników 
pod rządami sowieckimi.

ALHAMBRA ROZPADA SIĘ. Pisma hiszpań
skie donoszą, że słynna Al li ambra, maurytań- 
ski pałac królewski, będący jednocześnie cy
tadelą miasta Granady w Hiszpanii znajduje 
gio w stanie upadku. Część parku, Casa de 
Vil!esada, już się zapadła a'innym częściom gro
zi ten sani smutny los. Volasquoz, potomek 
słynnego malarza, ogłosił odezwę do Hiszpa
nów z wezwaniem do składek dła ratowania 
pałacu — ale bez skutku, i

L IC H W A  MIESZKANIOWA W KRYNICY. Sta
rost’.' c w Nowym Sączu ukarało następująco o- 
6oiiv za lichwę mieszkaniową i żywnościową 
w Krynicy zdroju, ar mianowicci: Bornfrcunda
H.istha grzywną 5.000 Mk.. Maryę Ptak zc Sto- 
twin 5000 Mk., Fterminę Kummcr handlarko 5000 
M k .. Fanę Gulwirth z Muszyny handlarkę 5000 M., 
Józefę Dutkiewicz wlaść. Willi 100000 Mk., Wa- 
n x7.\ ńca Magierę u iaść. rcaln. 50.000 Mk.,, Ludwi
kę Skotnicką wlaść. rcaln.. 50.000 Mk., Adama 
JTpjiiiaka włitść. rcaln. 30.000 Mk., Martę Miko- 
gzową właść. wilii 7000 Mk.. Annę Rąezkfewicz 
wlaść. willi 40.000 Mk.. Silborstc-ina Izaaka właść. 
piekarni 8000 Mk.. Hrycia Wronę wlaść. rcaln.
40.000 Mk. Ohnskju Muełlera właść. rcaln. I kupi u
20.000 Mk.. Benjamina Sterna piekarza 6090 Mk., 
a nadto cały szereg drobnych kupców i włościan 
za lichwę nabiałem grzywnami od 1000 do*50$ M.

Ze epraw wojskowych.
O POSTĘPACH KATOLICYZMU W  ANG LII

pisze kardynał angl-lski Uutirne w ostatnim 
swoim liście pasterskim:

W  seminaryaeli duchownych mamy teraz 
więcej kandydatów, niż kiedykolwiek przed
tem. Duch pobożności u nich wyborny. W  se- 
minaryum dyecczyi Westminstor (w Londynie) 
iiczba kleryków tak wzrosła, że musiano dla 
nich urządzić drugą kaplicę. VV tej jednej tyl
ko dyecczyi wybudowano dziewięć nowych 
kościołów w ciągu r. 1921. Także w innych 
dyeoezy.ach nowe kościoły są w budowie.

-1 ... _ ,.. ■
Ze świeże kntortekiego

SPRAW A OFICERÓW REZERWOWYCH.
Ministerstwo spraw wojsk, wyjaśnia, że oficero
wie nieobjęci listą oficerów zawodowych, ani 
ogólnym spisem oficerów rezerwowych, posia
dają charakter oficerów rezerwy. Stopień i star
szeństwo tyc.li oficerów rezerwy zostaną ustalo
ne w, liście starszeństwa oficerów rezerwowych, 
wydanej po przeprowadzeniu rejestiacyi re
zerwy.

Zasadniczo wszyscy Oficerowie rezerwy po
winni być zdemobilizowani. Wyjątki stanowią 
zatrzymani w każdym posezzególnyfń- wypadku 
w służbie c/.ynncj rozporządzeniami ministra 
spraw wojsk.

\ Z teatrów krakowskich.
OPERA W MIEJSKIM TEATRZE IM. J. S ŁO 

WACKIEGO. Dziś we wtorek wspaniała opera 
Ha.lovy‘ego: ..Żydówka" z niezrównanym w roli 
Kleazara p. St. Gruszczyńskim. Resztę obsady głó
wnych party i tworzą pp. Jaworzyńska jako Ra
chela, Bojidrowska-Osmc-eka, Mazanek, Ostrowski 
i Mazurek: Jutro we środo ,.Cavalei-ia“ i „Pajace" 
znów z gościnj-m występem p. Margot Kaftal. 
Nadto wystąpią gościnnie p. St. Gruszczyński i p. 
St. Rajchan pierwszy baryton opery wiedeńskiej.

OPERETKA PRZY UL, RAJSKIEJ. Dziś we 
wtorek atrakeya „Wesoły wieczór", w którym 
wystąpią gościnnie p. iironowski, świetny saty
ryk humorysta, p. Mirski i p. E. de SUria, prócz 
tego bierze w nim udział grono naszych sobstów 
operetki.

Fukierowie.
- Ród
liana
ków
czuej

Fularów. Rozprawa historyczna Maksymi- 
Baruchn, wydana staraniem Tow. liiiło.śni- 

liistoryi. jako 19 tomik Biblioteki histnry- 
im. Tadeusza Korzona, Warszawa, 1922. 
Stron 305. Z licznymi ihistraeyami).

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek: „Wesoły wieczór".

OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Żydówka".
Środa: „Ćavaleria rusticana" i „Pajace".'

I @  s p o r t u .
Wyścigi cyklistów w Paryżu.

W Paryżu dnia 24 Jipca ukończony został 
wielki wyścig cyklistów francuskich. Pierwszy 
przybył Bołgijczyk Lanibot, przebywając przo- 

w 222 godzinach 8 minutachtrzon 5375 km. 
6 sekundach.

pr/.e-

wyjniujomy

wy- 
tają się

la  wiadru

„D R U G I M Ą Ż "

łiema i  kowusdkafy.

M. FIJAŁKOWSKIEGO NA 
PROWICYL Zespół artystów Teatru im. J. Sło
wackiego wyjeżdża po ukończeniu sezonu na pro- 
winryę z przemiłą komedyą M. Fijałkowskiego p. 
t. .-Drugi mąż" w wykonaniu najlepszych sił ze
społu. Tournee obejmować będzie miasta: Tarnów 
2<; lun.. Rzeszów 27 bni., Jarosław 28 bra„ Przc- 
mvśl 29 bm.. jak również miasta: Stryj. Sambor. 
Drohobycz. Borysław, Sanok, Jasio, Krosno. Gor
lice i Nowy Sącz.

NA RESTAURACYĘ SZPITALA W ZAKŁA
DZIE OO. BONIFRATRÓW złożyli pp.: Łemplcki 
i  K rzysztoforzyc pół miliona matek, ks. kau Śle
pie ki 5.000 Mk.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3104 Ed

ward i Ewelina Rybiccy. 3105 Państw, giinnaz. 
w Tomaszowic Lubek. 8106 Juliusz i Aniela Zda
nowscy. 3107 Spółka spoż. urzędu, i nauczycieli 
w Mielcu, 3108 Pamięci Fraue. Korytowslyn-go, 
im. 1880 — córka Z . B„ 3109 Hun leci Letóiaida 
Czachowskiego. Kazimierz Czachowski, 3110 Tow. 
ake. elektrowni Zgierskiej, 8111—3112 (2 ccg.) 
„Rakszawa" Akc. Tow. dla wyrobów sukiennych. 
Bil l Pamięci kolegi dra Stan. Mostowskiego —.* 25i 
letcy zjazd _maturzystów w Bochni 1922, 3114 Pa
mięci Maryi i Ferdynanda Josse — rodzina, wpła
cając po 30,000 Mk. za cegiełkę. Poza tem 17-ta 
Warsz. drużyna harccr. im. j( n. J. Jasińskiego 
złożyła na cele odbudowy Zamku 5100 Mk.

Nauka, literatura, sztuka.
PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI, miesięcznik 

poświęcony polityce narodowej, nr. 7 z lipca 
1922 zawiera: Światowy kryzys gospodarczy — 
przoz W. Mieczkowskiego. —  Rozprawa o umy
śle polskim —  pr/.cz Ign. Okszę-Giubowsłd jo
(tu o wrażliwości i nielogiczności polskiej). __
Ideał 4uoc^ twórczej —  przez Z. Wasilewskie
go. —  Wałka Komitftu Naród. Fois. o Górny 
Śląsk —  jjrzez Maryana Seydę. Uwa.gi (o 
sileniu, o komuniźmle i t. d.) Nowe ks, 
Omówienie Przeglądu judaistycznego. Kronika 
polityczna z czerwca.

Z rozprawy o umyśle polskim 
syllogizni z czasów wojny:

Jesteś niepodległościowiec? Tak. Kto czy
ha na naszą niepodległość? Niemiec i Moskal.

Kto jest mądrzejszy, groźniejszy, niebezpie
czniejszy? Niemiec. Dlaczego wnioskujesz, że 
w sojuszu z wrogiem mądrzejszym i potężniej
szym łatwiej odzyskasz niepodległość? Czy 
opór X. jest większy, niż opór 10 X. Gdybyś 
abdykował z niepodległości, rozumiem, że wo- J 
lałbyś poddać się silniejszemu. Ale tak! Za -’ 
tem abdykujesz albo z niepodległości, albo z ro- ■ 
zunm. Tertium non datur.

W YCHOW ANIE FIZYCZNE. Świeżo wy
szedł z diuku w zwiększonej objętości (nr. 1 _ 
6) miesięcznik „Wychowanie Fizyczne 
dawany w Poznaniu. —  Na treść skład; 
artykuły oryginalne: Doe. Dra Janiszewskiego: 
„Jakie znaczenie ma nasza ilość i nasza ja
kość; Dr J. Miklaszewskiej: „Sprawozdanie 
z działalności Sckeyi Hygieny Szkolnej Wydz- 
Szkolnego m. Warszawy"; Zygmunta Wyróbka: 
..Organizaoya gier ruełiowych". oraz nrzegłąd 
nowych książek, czasopism i t. d. —  Redaktor 
naczelny prof. dr. E. Piasecki. Redakeya i ad- 
ministracya pisma: Poznań (Ogród B&łaniezny).1 
Warunki przedpłaty: rocznie 1000 mk.

NOWE KSIĄŻKI.
Ks. Marcin CzermiiWki T. J. —  Bł. Andrzej 

Bobola, jego życie, męczeństwo i kall. (Z ihi- 
straeyami). Kraków. Naki. Wyd Ks. Ks. Jezui
tów, 1922 (stron 2(10).

O Rene de Maumigny T. J, —  Modiitwa 
niyśina. Z frane. przełożył Ks. J. Andrasz T. J. 
Kraków 1922. Wydawnictwo Ks. Ks. Jezuitów 
(.stron 317).

Ks. Józef Stanisław Adamski T. J.  'Go
dność i posłannictwo chrześcijańskiej niewiasty.
Kraków. Nakt. Wyd. Ks. Ks. Jezuitów. 1922 
(strun 99).

Dr. Aleksander Kidski. Idea wolności i gra
nice jej urzeczywistnienia w życiu spółczesnem.
Warszawa 1922. (Jest to praca habilitacyjna, 
przesłana prv.cz autora Uniwersytetowi poznań
skiemu).

Adolf Dygasiński. Nowele. (Jazda zc ziiir- 
danką. Targaj. O groch przy drodze. Psia dola). 
Warszawa. (Nowe wydanie staraniem wyda
wnictwa „Książki ciekawe").

NOWOŚCI MUZYCZNE. *
Hymn powrotu Śląska Gór. na Ojczyzny łono.

Słowa Stan. Bełzy. Muzyka Zofii Michałow-' 
skiej-Wolańskicj.

Używajcie tabletek „LEMONIADA VITA“
NEKROLOGIA.

t  L u d w i k  W ł o d e k ,  utalentowany dzien
nikarz i wytrawny publicysta, w czasach ostu- 
tnuM genc-raJny kom-id w Monachium, zmarł 
tamże przed kilku dniami po przebyciu ope- 
racyi chintrgicznej. Przed poświęceniem się 
slu/Jiie ^dyplomatycznej prace ,va! kolejno w 
kilku dziennikach warszawskich. Przed laty 
kilkunastu wydelegowany był do Parany na 
studya nad naszem wyciiodżtwom i przywiózł 
stamtąd cenne rna!i,ryały| wydane następni.? 
w osobnej rozprawie 

Cześć Jego pamięci!

:ane

Pensyi urzędnicze po podwyżce.
_ Rada Ministrów przeprowadza na miesiąt 

sierpień podwyżkę poborów urzędniczych i woj 
skowyeji o sumę 7 miliardów marek miesię
cznie. Obciążenie budżetu do końca roku wy
niesie z racyi tych podwyżek'35 miliardów mk.

Ministerstwo skarbu rozesłało zaraz cyikuia- 
rze telegraficzne do Izb skarbowych z zalece
niom, by podwyżki te zostały wypłacone j e- 
d n o c z o ś n i e z p o l o  r.a.in.i z.a s.i.o.r- 
p.i.e.ń. Prócz logo zostały wysiane okólniki 
zwykłą dtogą służbową, tak, żc nie należy się 
obawiać żadnej zwłoki w wypłacie.

Według nowej skali pensye urzędników cy
wilnych będą wynosiły miesięcznie ą i a s a. 
t n o t n y c h  w W a r s s  a.w.i.o: X II kategorya 
47.150 marek, X I kategorya 53.516 matek, 
X kategorya 67.250 marek, IX  kątegorya 
83.130 iii a rok, V III kategorya (tu już wli- 

się i spocyalno dodatki za studya wyż- 
bez których, wedle pragmatyki służbowej, 

urzędnikiem tej kategoryi) 
ategerya 119.146 mank,

Loży przed nami książeczka niewielka, 
wytwornie wydana, z portretami. widokami 
gmachów', tablicami genealogie/mcmi. To histo
ria rodu patrycy uszów warszawskich Flikierów, 
niegdyś bankierów i podskarbich polskich.

Jak w Krakowie był sobie taki Wierzynek, 
co w swej kamienicy na Rynku głównym przyj 

jmował królów, i książąt, gości Kazimierza W., 
ja na deser uraczył każdego miską dukatów.
> tak w Warszawie byli Fukierowie.

Niegdyś —  Fuggorowle w Augsburgu, w 
XV I wieku (1515) prze.-icdTui do Warszawy i 
tu przezwani Fukierami. O pisownię w dawnych 
czasach nic dbano —  chodziło o rzecz, o utrzy
manie tradycji i potęgi, poważanie społeczeń
stwa, podstawę tnaterjałną. —  a z pisownią nie 
wiele sobie robiono ceremonii. Dziś gdy tamte
go wszystkiego najczęściej nie ma —  chodzi 
ludziom o pisownią. Jan Kochanowski w jed
nej z pleśni wspomina nawet o skrzyni , Foka- 
rowej".

Fuggorowle w Augsburgu pożyczali Karolo
wi V. panu Austrii, Niemiec, Niderlandów. Hi
szpan j i, Ameryki, monarszo, w którego posia
dłościach „słońce nie zachodzdoT Fukierowie 
pożyczali królom polskim, wówczas najpotęż
niejszym władcom na wschodzie Europy, do 
których Turcy. Persowie i inni słali poselstwa.

Wspaniała, oryginalna, rodzima cywilizacja 
polska przyciągała cudzoziemców, a przycią
gnąwszy polszczyła ich zupełnie.

O Fuggerach napisano dzieł wielo. Ród ich 
był możny, rozgałęziony. Historycy opisywali 
ich działalność w Hiszpanjj, Rzymie, na Ślą
sku. w Tyrolu, Karymtji, na Węgrzech. To, , któ
re mamy przed sobą op.suje szczegółowo dzieje 
Fuggerów czyii Fukicrów polsk:ch. Opisuje z 
dokładnością kronikarza, z lubością miłośnika 
rzeczy dawnych, a pamiątki przeszłości, szcze
góły arc1i!tcktouic.znę. obrazy i fresk zdobiące 
dawną patryeyuszowską rezydo&eję —  zc zna- 
w stW ńri rozkoszą osi ety.

Opowiadanie swojo ilustnrjc P- Maksymilian 
Ba ruch fototyjdami, juk up. fao-miilc okladzi- 
liek ksiąg pod.skarbiow.slUeh Fukierowskieh.

Zaczęły się stosunki Polski z Fuggcrami od 
usług wzajemnych. Król Zygmunt I. swymi 
wpływami osłania okręty Fuggerów przed roz
bojem morskim na morzu baltyckjem i pólno- 
enem, a ich kopalnie miedzi na Węgrzech przed 
samowolą możnych, — za to Fuggerowio |*>- 
śminic/.ą przy wypłacie posagu królowej Bony.

Jediia gahiż rodu osiadła w Warszawie, jak 
już wspomnieliśmy w  r. 1515. W roku 1543 jest 
już „Jorgw (tj. Georgius —  Jerzy) Fuk.er ław
nikiem miasta Warszawą - „dośw.adc-zonym, nic 
pCKszbikowanej uezciwości i poważnym" —  jak 
źródła historyczne zapisują; córki wydaje za 
Polaków.; Baryczkę, YMczka i Kupca, ławni
ków warszawukicli. a w ięe-. dygnitarzy. Syno- 
wioi wnuki żenią się z Polkami. Spotykamy 
na/m inka Anny lioianki. jftdwigd Ły.szezówny, 
Katarzyny Konbówny, itp. ~

W  dołączonych do dzidka taiudkach zapew
ne pół mieszczaństwa warszawskiego znajdzie 
swe koligacje.

Fukierowio zostają podskarbimi miasta War
szawy dzidą dobrą i złą dolę miasta, ucisk w 
czasie najazdu Szwelów za Jana Kazimierza, 
którzy im zrabowali towary % jednej kryjówki, 
lecz „Pan Bóg Szwedów zaś'enił. że na drag im 
miejscu nic dobyli towarów1 —  rozumie się, 
zamurowanych.

W  roku 16 
periute-udentc— -  
1677 „pisarzem Skartai Koronnego poi.-kicgo 
tj. jego dyrektorem. Syn j ' d Sebastyan l u
kier żeni się z Elżbietą Anną K-TTTrrtwjyvską (oj
ciec już uzyskał od władzy polskiej pokwira
dzenie augsburskiego herbu rcdocego fugge- 
rów), i przechodzi w szeregi szlachty ziemskiej.

Lecz potomków znowu ciągnie coś do War 
twawy i znowu zostają pod koniec XVIII. w. 
iii:c.>zc.zanaini warszawskimi-. Biorą czynny u, 
dział w i^ciu miejskicm trudnią się handlem, 
gromadzą pamiątki rodowe P° przodkach. 1 tak 
już trwają do dzisiejszych dni.

Ma ta książeczka zapad* starej kroniki hi
storycznej, lub dawnych roczników ilustrowa
nego pfema.

W  a Ant.

Niemniej ważną, jest pomoc naukowa w for
mie- dziel i pism, gdyż odosobnienie, dokucza
jące obecnie światu naukowemu w Rosyi, po
zostającemu niejako poza .nawiasom reszty 
świata naukowego, w najwyższym stopniu 
zwiększa stan przygnębienia uczonych rosyj
skich.

TELEGRAMY.
P m t u i r  sr irfaMłji pni i t łn M M M .

Leafield. P. A. T. (Poiradio) VVroboo zdobycia 
Limorick i lYaterford przoz oddziały' irlandz
kich wojsk rządowych, obecnie miasto C«rk 
będzie następnym a jak się zdaje już ostahrim 
punktem opora sił powstańczych. W  dniu wmzo 
rajszym po drobnych utarczkach zdobyto ró
wnież miejscowość Casłlercagh, przyczcm od- 
oddzialy powstańcze zostały otoczone. Wzięto 
znaczną liczbę jeńców a resztki powstańców 
wycofały się w kierunku zachodnim. W  wat
kach tych wzięto do niewoli wiciu wybitnych 
przywódców icpublikańskich.

Reformy gospodarcze oa Wegrzeeh.
Budapeszt. P. A. T. Połradio. Prc-mlcr hr. 

Bcthlcn zapowiedział, żc rząd zamierza przd- 
łożyć niebawem parłamentowi ważne projelity 
ustaw w dziedzinie finansów, przemysłu i rolni
ctwa, mających na celu przywrócenie równo
wagi budżetowej, podniesienie ekonomiczne 
i powstrzymanie zniżki kursu korony węgier
skiej. Rz ąd rozpocznie niebawem rokowania 
z Rumunją i Czechosłowacją w eelu wznowie
nia stosunków ekonomicznych. Wkońcu pod
kreślił premier pokojowe dążenie Węgier.

Powstania G za r& ogśrs iie  w Serbii.
Brindisi. I I  A. T. (W. B. K.) Z Tirany do

noszą. że ped Marlinici t-oczą się gwałtowne 
walki między powstańcami czarnogórskimi a
Serbami, w których Serbowie mieli ponieść 
ciężkie straty.

wii z propozycją, by urządzono na Targach 
wystawę afiszów, druków reklamowych i pro- 
speklów miejscowości klimatycznych i zdrojo
wisk królestwa S. H. S. i Riwiery dal ma ty a  
skiej.

W YS T A W A  PRASY POLSKIEJ NA TAR- 
GACH WSCHODNICH. Towarzystwo Akcyjne 
.YRekla/na Polska" (Warszawa. Jasna 10) po
daje do wiadom-ośei, że na nadchodzących Taj
ga cli Wschodnich zamierza urządzić wystawy 
prasy polskiej.

ILE  JEST MARFK NIEMIECKICH? Według 
wykazu banku państwowego z dnia 15 lipcs 
Ir. znajduje się obecnie w obiegu 175.437 miL 
marek, niemieckich.

URODZAJE WE FRANCJI. Dziennik uraę- 
duwy podaje tablicę statyctyczną dotyczącą 
pizypi.szczalncgo stanu zbiorów, oznaczając 
pnytein liczbą 10C urodzaj bardzo dobry, li
czbą 80 urodzaj dobry, a liczba, 60 urodzaj 
dóść dobry. Liczby na tablicach na ogół waha
ją s:ę cd CO— 70. określają więc urodzaje na 
ogół jakc d< ść dobre.

WYKAr GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 24 łipca 1922 r, ( is

■iRaraw.! żjtiłu Ituirnkt
TuWV— '■£950'-’

|i 475 -j 500 - !  500,- 
4 4 5 -  47S--

:05,l - 11150 -  |
V> 86 300)

1150; i t  5Oi

Mandat paiestfński zatwierdzony.
Londyn. PAT. Połradio. Mandat angielski 

nad Palestyną zatwiei-dzony został przez Radę 
Ligi Narodów z zastrzeżeniem późniejszego ure 
gułowania sprawy miejsc świętych.
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670 zostaje Stanisław Fukicr „sn
om ceł kuroaityth" w Polsce, w r.

M ILIĘYA A M E R Y K A N S I^
tyngton. I I  A. T. Sokretaryiut stanu dla 

spraw wojny zatwierdził pian generała Pcrs- 
hin“-a w sprawie utworzenia mflicyi, mającej 
się U s k ł a d a ć  z 18 dywicyi, Członkowie milicyi 
mają w . ustalonych odstępach czasu przejść 
wszelkie ćwozenia wojskowe. Wymienione 18 
dywizyi otrzymają zujKlne uzbrojenie, ażeby 
w razie wojny bez straty caasu mogły być 
wcielone do arinji.

'■ k
a -

R^żne wiadomości.
Berlin. P. A. T. KouserwatjTvuy „der Tag1’ 

zamieszcza długi artykuł pod tyt..: ..Zagrażana 
niezależr.ośe (idańska", w którym to artykule 
napalił na polskiego ministra pełnomocnego p. 
Plucińskiego i zarzuca nnę że dąży on do wcie
lenia Gdańska do Polski. Autor artykułu pi
sze też, że jest czas najwyższy, aby llada Ligi 
Narodów ze względu na dążenia Polski pono
wnie stwierdziła zasadę suwerenności wolnego 
miasta Gdańska i ostatecznie ją ustaliła.

Paryż. P. A. T. Hacas. W  dzienniku u rzędo
wym ogłoszona zestala ustawa o utworzeniu 
międzysojusm iezego medalu wojennego czyli 
t. zw. ..Medalu zwyeięsl wa’ l.

Moskwa. I I  A. T. W Krasnołobocku gub. 
Penza sądzono sprawę dwóch "kohieb i mężc.zy- 
ny, którzy podawali s^ za rzekomo uratoY,'Or

ną od śmierci rodzinę carską. Trybunał rewo
lucyjny skazał podsądnych -na rozstrzelanie. 
Karę śmierci zamieniono jednak na siedmiole
tnie ciężkie wiezienie.

D o la  t t c z o n y c h  r o s j j s k i r h .

cza
sze,
nie można zostać 
103.435 marek, V II 
VI kategorya 145.669 marek, V b. kałegorva 
153.767 iuk., V kategorya  195.425 mk., IV  ka- 
togorya 245.996 mk., H f kategorya 309.532 

'marki, wreszcie U kategorya 407.000 mk.

T/idze narodów w Genewie przedłożył dr. 
Nansen sprawozdanie tej treści:

Od kililou lat otrzymują uczeni rosyjscy jJa- 
ee zarobkowe ^bardzo niedostateczne i w  do
datku wypłacano nieregularnie. Skutkiem icb 
opłakanej doli, która zwróciła powszechną uwa
gę świata, musiały władze sowieckie rozdzie
lić między nich zasiłki, w pńrtaci t. zw. „pa-- 
joiców", t. j. racyi żywnościowych, składają
cych się z niewielkiej ilości mięsa solonego, 
jarzyn suszonych, oliwy, ryby suszonej i ka
wy. Ale i te są nieregularne i bardzo pośledniej 
jakości. Wielka liczba wybitnych uczonych 
cieszących się sławą euro|H?jską. po-została w 
ton sposób zmuszona do wysprzedama wszyst- 
Kiegoi, nie wyłączając o d z i e ż y ,  księgozbiorów 
niezbędnych przy ich piaty naukowej. Prawie 
wszyscy są zmuszeni do zamieszkiwania wraz 
z rodziną w jednym pokoju, pozbawieni wszel
kich wygód.

Celem niesienia pomocy zorganizował dr. 
Nansen z ramienia Ligi nar. w porozumieniu 
z rządem sowietów i przy współudziale Czerw. 
Krzyża akcyę. Ofiarodawcy w-placają do So- 
cieło de Suisse w Genewie po 2 i pół do!ara 
za co z Ryga wysyła się paczki z żywnością na 
ręce każdego profesora oddzielni* (jest ich 
2000), czy toż za pośrednictwem miejscowych i 
komitetów.

Wiadomości gospodarcze.
TARGI WSCHODNIE W F LWOWIE. Mini

ster spraw zagranicznych polecił wszystkim 
zagranicznąm placówkom dyplomatycznym i 
konsularnym wszcząć energiczną propagandę 

i na rzecz drugich „Targów Wschodnich". Mini- 
isterstwo spraw zagraniil&ych poparło również 
w ministerstwie kolei żelaznych prośbę Zarządu 
Targów o udzielenie zniżek kolejowych dla 
zwiedzających Targi, na wzór analogicznych 
ulg udzielanych przoz zagranicę 
tamtejszych Targów.

l)o  Zarzadh Targów zwrocono się z

7..I0*— 
S.50-- 
TC”*' - - 
c;.'j -
-VO‘ - 
:<>;• -
70.;-

F.-NYu —

U K la t y  I dewizys
D o la ry  St. TĄ. * . • .

, tar.adYAsU iłi » « »
Prauki Trancuskio . . . .

»  b e lg ijs k ie  •  •  *
w szwajcaiłkie . » • «

I F on ty  «7 ,te r llu "i . . . .
W ark i n ie m ie c k ie  . . .  • «

| K o ro n y  au stryn ck te  »  «
,  c zec łio -s to w a ck ie  . - •
.  w ę g ie r s k ie  •  •
m 8 zw eiz ,U ia  . • ■ • •
p dU ii8 itit * • ł  •
 ̂ iLOrweskia r

J L e i  ru m eń sk ie  . «  • •
J L i i y  wŁosIńe - .  - . ,  »
l-M a rk i fiń sk ie
I F lo r e n y  h o len d e rsk ie  .  ,
I K u b lo  c a rs liie  po 500 rb. , .
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A u c y e  b a n k o w e s

I Po lak i Uank P rze m y s ło w y  I-V e m . .
[B a n k  H ip o te c zn y  . . . .

, * M ato po lsk i . . . .
j  Z ie m s k i Bank K re d y to w y  
I P o w s ze ch n y  B nnk K r e d y to w y  S. A .
} A ko . B an k  Z w ią z k o w y  I — V I I
j B an k  K o m e r c y a l i iY  I  —IV
} B an k  Z ie m s k i d la  K ro sów , Łańcu t 

Bank H a n d lo w y  w  W a is ia w ie  
i Itank K r e d y to w y  w  W a r s z a w ie  
I S r . k  Z  vis*T.Uu Hpótek Z a ro b k o w y ch  

W ied e ń s k i B tiuk  Z w ią zk o w y  .
^M erkur* T. A . Bank i K an to r w ym .

j Akcj e Tow- h a n  tli. I przeim:
P o le k ie  T o w . Iia n d lo w e  1 i TV ooj.
LMibo’'  Sp . a , h .-p rz . Ł  J. B o rk ow sk i 
H an d low a  S p ó łk a  ak c . .Tmpex“ 
sPhaI■lna,, (M a g . B J a w o rn ick i) T-H.
„F o ls k i G lob “  T o w . tra n sn jr l.-h a n d l.
C. H a rtw ig , Dota ek sp -h an . Pozn ań  
Ż e g lu g a  F o ’ slra . . . .
W a rs z ,  T o w . akc. l la n d iu  i Ż e g iu g i,
Z ie len iew sk i . . .
\Vai-sz. Sp. ak c . Bad. Par. i. - III, cm. 
f i .  C cg ic isk i, fab r. m aszyn  P o zn a ń  
P o t ę g a  T o w .  p o i.  fa b r .  k u ty  że l.
„f/ em iesz*  fa b ry k i m aszyn  ro la . j L  
T rz eb in ia  tabr. m asz. i n a rz .ro łu . 4 c l|
Z a la d y  am u n icy jn e  „P o c is k *  ę  
H o  ta że ła zn a , K ra k ó w  
W . K u c h a rs k i fa b r .  w y r .  m e ta l.
H e r z fc ld -Y ic lo r iu s ,  odf. żel. i ctualj.
„Automotor* fabryka samocliodów .
Fabr, Porlland-Cemento, Szczakowa 
wGórka“ fabryks cementu 
GaL akc. Zakłady Górnicze Stermu •
»Tepege“ T ow . d la  p rzed  a. gó rn ic * .
8k& akc. przem.na!L i gazówziemn. .
Karpackie Tow arzystw o naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe .Galicya"
A* T. dla przem. oł. skal (d. D  Fanlo)
P o ls k a  N a fta  . . . .
£ *e k U o w n la  w S ie rs zy  H I. e m
,Oikos‘ *T. A ................................
„ P t z a ł 1 P ow szech n o  z a k ła d y  budow ł.
Fabryka przetw. tłuszcz, w Trzebini 
..Krakus* Zjedn. fabr.przełwor/wysk.
F a b ry k a  porcelany^w^Ćmielowie.
Sabr. i Kaf. cukru w <Thoderowie . 

ka akc, Kiekt r Okręg, w  Siorszy

KURSA.

Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy. Berlin 100̂  
Hoiandja 292, Londyn 2332, Paryż 43*/,, Me* 
dohm 241/»v Praga 1126, Budapeszt 0'32, W a » 
tszą-wa 0‘OS1/;, Wiedeń Ô Ol */*, austr. korong 
steiuplowana 0‘02.

Warszawa. PAT. Giełda wauszawuka. Miłjo* 
nówka trans. 1590.

W a 1 u t y,: Dolary Stan. Zjedn. trans. 596Ct 
5905, spr/.cd. 5925, kupno 5885, dolary kaaiad, 
trans. 5875, 5850, franki francuskie trans. 494, 
maiki nicm. traus. 12. 1U90.
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Podziękowanie
Wśzy-stkhn, a w szczególności Przewielebo. 

Duchow-ieństwu, ks. kanonikowi Stanisławowi 
MaJinawskiemu, proboszczowi w Zalce/ajiaueŁ, 
ks. Michałowi Pasierbawiczowi, ks. A l oj zenu 
Sierzędze, prof. som. łac. w Przemyślu, dałę| 
D-cy 4 n. saperów w Sandomierzu, JWP. Pul* 
kow-niłcowi W a t m w i  <ło Lippy-Ltpskieniai 
oraz całemu korpusewi oficerskiemu, oby watę. 
loon w szczególności Wp. Mączce i mieszkańcon 
Zaleszan, którzy pomagali przy wydobyci* 
zwłok naszgo ukochanego syna i brata śp. Zygk.

 ̂munta Wajsa, ucznia ATI ki. girn. św. 
uczestnikom j a dalej wzięłi udział w smutnym dla nas obrsę.

dzie, składamy z głębi serca staropolskie .Bóg
Rodzina,Jugosła- i zapiać"!

ZARZĄD ZDROJOWISKA PISZCZANY
W  C Z E C H O S Ł O W g J ł

śwlntowcj sław y Kąpieli śiarczanych, borowinowych I 
udziela ponownie znacznych zniżek gościom przybywającym z 

Polskie Biuro Podróży „0 R riS “

w r

ra d io w y c h  
Polski przez

In fo rm a c je  co do połączeń kolejowych, ceu, zniżek etc. jak również co do użycia piszczańskich 
kostek mułowych (.borowinowych) SP I.Q A " w domowem leczeniu rcumatyzinów, podagry^ 

ischiasu oraz wszelkich innych chorób kości, mięśni i nerwów u d z ie la  w  K rak ow ie

P. Augtsst Buraczek Osa handlswy przy pi. Marjaskim L ,1 .1 , p., bezpłatnie l
9 f» r2 :«4 *£  ^jurŁowna I de.tuiticma borowinowych kostek mułowych „P ł.Q o“  

\̂ r=r. d la Województwa krakow sk iego ■ ■-

w  2 4 ® | fi# ś . W i s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ]
ul. F ło r ja ń  s k a  L . 15.



BUSTA.W. J<EROUX,

„OŁOS RteOTF" • fefe 26 f t  p ca 1 & *  M n .

Człowiek, który widział 
dyabłira,

Dumny *  aiej pracy, pewny, ie uckroni- 
anm ten piękny okaz. o<l zniszczenia, wzią- 
-tcm Świecę i skierowałem się ko. drzwiom. 
Rzuciwszy jednak okiem na szafę, ujrzałem, 
to stoi znów w  poprzedniej pozycyi,

—  Ach! doprawdy!! wykrzyknąłem zdzi
wiony. Ponieważ jednak Makoko zaniepo
kojony moją nicoilcnośftią wzywał mię 
p dołu, przeto zszedłem natychmiast.

TY.

Do tej pory mam w  oczach twaiz a&sze- 
|ro gospodarza i choćbym żył sto lat nigdy 
nie zapomnę obrazu, jaki ujrzałem w  ramie 
okopu komina, po zejściu do sali na dole,
w której matka Apponzel przygotowała dla 
nas kolący ę.

Przyjaciele moi siedzieli wokół ognia, su- 
. r/to buty w  cieple żaru. On steł przed nimi 
Wyprostowany na stopniu, tworzącym pod
wyższenie komina*,- wielkiego jak pokój 
osobny. Był wystrojony* A  co to był za 
*trój! Pełtó' wyszukanej elegancji, ale jakże 
zamierzchłe/: ł 'brał się tak na nasze przy
jęcie. Do kogo jednak mogła należeć ta 
toaleta? Do niego, czy do jego dziada, czy 
może nawet pradziada? Zdawało mi się, że 
nawet Brnrr.mel nie mógł rozporządzać wię-

k**ą elegancyą! Wysoki kołnierz, szerokie 
; wyłogi, aksamitna kamizelka, spodnie, kra
watka, znamionowały epokę, której daty 
nie mógłbym dokładnie określić. Maniery 
jego były niesłychani') wytworne, to znaczy, 
pełne najwyższej prostoty, r.opręóił mnie, 
bym usiadł przy ognijn

Zaczęliśmy rozmawiać o polowaniu. M a
koko choć nio czuł się zupełnie swojsko nie 
mógł się powstrzymać od opowiedzenia i 
nam kilku znamiennych wypadków. Gospo
darz podtrzymywał rozmowę. Co do nmie 
nie mogłem absolutnie oderwać oczu od tej 
twarzy pełnej zamyślenia, kryjącej się 
w mroku, to znów wychylającej się na czer
wone światło ogniska, twarzy tak pełnej 
cierpienia, której dziwaczność podnosił wy
raz skupionej energii i smutku. Twarz ta 
nawet w tej chwili pozornego uspokojenia 
zdawała zwierzać nam każdą zmarszczką 
wszystlcie namiętne przejścia młodości, tak 
jak wulkan zwierza podróżnemu tajnie 
swych rozpadlin i głuche, sizenin swego 
zagasłego serca.

Obok naszego gospodarza’ spoczywała 
„Tajemnica1;, złożywszy pysk na nogach 
przednich i spoglądając na wpół przymknię- 
tomi oczyma w żar ogniska. Od czasu do 
czasu otwierała paszczę i ziewała w  milcze
niu, tak samo, jak szczekała w  milczeniu.

Zapvtałom:
—  Czy od dawna! pański pies jest niemo

wą? Jaki to dziwny wypadek jest togo 
przyczyną?

—  Jest niemową ód urodzenia1, >—  odpo

wiedział nasz gospodarz po krOtklem wa
haniu się, zdrstdzającem, że ton tcinąt roz
mowy nie jest mu miły.

Nalegałem mimo to:
■—  Ozy- ojciec jego był niemową, a może 

matka?-
—  Matka... i matka jego matki... rzekł 

,,szlachcic” szorstko... i matka matki jego 
matki.

—  Pan był właśc?c?elem prababki „Ta
jemnicy” ?

—  Tak gapie! Było to dzelnęgj zwierzę 
bardzo przywiązane... wspaniały pies —  do
dał ze wzruszeniem, które mnie zdziwiło.

—  I ona. była niemową od urodzenia?
—  Nie nanie! Nie była niemową, onie

miała pewnej nocy, w  której zbyt wiele 
szczekała... No, matko Apenzel! czy ko- 

lacya gotowa?
Stara służąca weszła’ właśnie, niosąc wa

zę dymiącą. Niosła ją z trudem, nonieważ 
zawadzała jej laska, z  którą się nic rozsta
wała. Allan podbiegł uprzejmie z  pomocą.

—  Panowie, zechciejcie zająć miejsca...
Kolacya była wyborna, a  byliśmy głodni,

jak wilki. Allan i ja1 zajadaliśmy wszystko 
co dostało się nam na talerz. Makoko i Ma- 
this zachowywali się z początku telą jęliby 
tą wyborna zupa była zatruta, potem jed
nak zabrali się do niej z apetytem. Matka 
Appenzel przyniosła dwie butelki Neufcha- 
telu dla podlania wybornej sarniny, którą 
się rozkoszowaliśmy.

Gospodarz czuwał nad tom, by rozmowa 
nie praaryrwała się skutkiem ćnaszych roz

yiwrrtimBrwinitfri
Kr. 168

pętanych apetytów. Zapytał w  pewnej 
chwili, czy jesteśmy zadowoleni z pokojów?

—  Co do mnie mam prośbę do pana...
Tak! to ja mówiłem... Wszystkie oczy

zwróciły się na mnio.
—  Chciałbym spać tej nocy w zaklętym 

pokoju.
Na dźwięk tych' słów twarz mego gospo

darza stała, się biała jak ściana.
—  Kto panu powiedział, żo tutaj jest 

jakiś zaklęty pokój? zapytał,, hamując 
z trudom wzouwenio.

Matka Appenzel, która właśnie zjawiła 
się, niosąc duży kawał wspaniałego Ernen- 
tałera na talerzu, zacKęła tek drżeć, że 
bjydhać było brzęk talerza o stół.

— 1 Ozyś ty powiedziała to, matko Awpeii- 
zo l?

— ' O! niecK pan . się nie gniewa na tę 
pocizoiwą kobietę... ja  sam wszystkiemu je
stem winien... Chciałem wejść do pokoju, 
którego drzwi były zamknięte, - a wówczas 
matka Appenzel powiedziała: „Proszę nie 
■wchodzić to pokój zaklęty”.

—  W ięc nan nie wszedł?
—  Owszem wszedłem!
■—- Ach! mój Boże! zawołała: matka

Appemzoi i upuściła na ziemię eziklankę, 
która upadłszy z ponurym dźwiękiem, roz- 
twsaisfcaia się na. drobne kawałki.

—  Wynoś mi się zaraził kizyknął szl°clh- 
cdc.

A  pc jej wyjściu dodał:
—  Pan jest isto tai-io ciekawy.
— * Niech mi pan daruje, jestem rzeczy

wiście ciekawy... Ale niechże paa sobie 
przypomni, że »an sam wspominał, tam, nie
dawno w  grocie, gdzie mieliśmy szczęścia 
spoblcae pana, iż o tym domu krążą wśród! 
górali dziwaczno legendy. Nio miałbym nie 
więc przeciw temu, gdyby gościna, której 
nam pan udzielił, mogła posłużyć do roz
proszenia, tych plotek. Gdy spędzę non 
w  o w y m  pokoju, a spędzę ją spokojnie, jak  
przystało człowiekowi, który ma, spokojne 
sumienie i zjadł dobrą kołacyę, nikt nio bę
dzie mógł nadal utrzymy wać, żo pański 
dom, jak tf> pan sam ze smutną ironią w y
raził, nr/y nosi ludziom nieszczęście.

Szlachcie przerwał mi niechętnie:
—  Drwię z tego co o mnio mówią! nie 

będzie pan spał w tym, pokoju... nikt w  nim 
ruie sypia, nikt me spał już od lat pięćdzie
sięciu...

—  A  kto snął w  nim po raz ostatni?
—  -Ta! i nio radzę nikomu spać tam 

znowu.
Te ostatnie słowa były wypowiedziane 

g  taką mieszaniną gniewu i pnzorażenia, że 
moja eiekawość zaostrzyła się jeszcze ba*- 
dziej.

—1 Od lat pięćdziesięciu! Ależ pan był 
wtedy dizieckiem... a dzieci zwykle boją się 
ciemności i nocy...

—  Przed p ięó ife ies ię ch i laty miałem lat 
dwadzieścia ośm.

(C ią g  d a lszy  n as tąp i) .

m i ~  j i t j k i M ć t f t i f c a !
Pierwszy Polski

h mI N S T Y T U T

G R A F O L O G U  N A U K O W E J
Prot. Cralsitiego.

Oceny rhanklu ru  i zd-.tt.nośdtfna podstaw ie  pisma 
na jlep ie j p iórem  pisassy list z  kopertą. —  O ceny 
etert handióa;y _h nawet z podpisu, — oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc. wykony
wa uje alę ta im-łftstenlem ncUżytośoi 1000 Mk. dla 

Tasi.ytsJu Kraków, ul. Grodzka L. 64. II. p.
Osobiste przyjęcia stron co niedziele od 9— 13.

nnoaaractaaoa caacłŁjD ̂ □cccc.amocDaono
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c y g a r , p a p ie ro s ó w  i tytoni §

f Jan Bilski, Gniezne, Chrobrego 12. §
P  Tek  37. Konto czekowe: P .E .O . 2017G9 T e l. 37. □
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W Państwowej Szkole przemysłowo-han
dlowej w Lesznie (Wielkopolska)

patrzebry je st od t września br.

nauczyciel
do język? angielskiego i francuskiego

(pra^inalyka dla szkól średnich ). 
Zgłoszenia do D yrekcji szkoły. 1138

Papisry listowe
l>oal4wi«i artystyczne, albumy, ramki, port
fele, ka. ly do gry, poleją skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany

Po s z u k u ją  posady po
mocniki przy og 'O- 

daika w  dużym oprodzie 
gdzie jest chodowi? kwia
tów, warzyw i drzew ow o
cowych oraz pssozds.ctw o, 
chcę się w y.zztałcić w  tym 
zawodzie. Przyim-, pracę 
w  zakładzie iutroligator- 
akim, w  sklepie, lub też 
pot* dę kościelaego. Matn 
dobre świadectwa, twiię 
czytać i pisać. Łaskawe 
zgłoszenia: Józef Marzec 
OierlacUów poczta Sr; do
mierz. l ft<4

Zp u b lo n o  kartę  zw o l
n ien ia m ieszkańca 

w ai Charszn ice Pa wła 
Maj. 1135

Ch c ą c  w r ó c ić  a o  P o l 
s k i. kupię małe gospo

darstwo albo też wydzier
żaw ię szynk. Zgłoszenia 
L.a/ol Gdtn ia Kunaton 
(K uzesdon f K ry* Zabrze. 
Ulica Leśna (W eldstrasse)
L. P9._____________ 1139

■ r t t o l i g e n t n *  m ło d a
■  osoba, posrukuje miej
sca gospodyni. Zgłoszenia 
do Admin. .G łosu  Naro
du * pod „Posada". 1104

f p ń l a i k a  —  technika 
£  chrzęść. ■ kapitałem 
20 railjoaów przyjmie w y
robiona firma w  celu po
większenia przedsiębior
stwa. Zgłoszenia pod .T e 
chnik* do biura Reklama 
prasowa. Lwów, ul. Ch.o- 
rąłesyzny 7. 1038

St a r s z e j  p a n i  kato
liczce o wszelkich sa

ldach ducha, muzykalnej, 
oddam pokój w  skremnem 
mieszkaniu’ (piękna oko
lica) jeśli je umebluje 
eteganr Jemi meblami, sa
lonik z fortepianem na czas 

pobytn j  mnie (rok). 
Zgłoszenia proszę natych
miast składać w  Admiai- 
strseji Głosu Narodu, dla * .  
,M1 >dego Samotnika* iom

H JK S B R Z E W U S K I i Ska
w Warszawce, ni. Oroynack* 7. 

oddała wyłączną sprzedaj swych wyrobów 
na terenie Małopolski Zachodniej firmie:

P EW N C SG  Dsm komisowo-handlowi
w  K rakow ie, ul. D ługa L . 43. 7«  

Maszyny do wyrobu: Dachówki cementowej. Pustaków batonowych, rur, cagły, 
płyt i t. d, — Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

piać Szcsepafrjki 6 *
p r z y j m u j e  zgłoszenia na zboża ozime 

do s ie w u :

O r y g i n a l n a  ż y t o  P e f f c u s  Ł o c h o w a
z Niemiec

O r y g i n a l n e  ż y t o  W i e r z b i ń s k i e
z Wterz^M

Oryginalne pszenice typu Sluarehead
ib Syplot (Szwecja) ,

oraz

KRA JO W E ZBO ZA  OZtMT.
hodow li oryginalne! I 'ch odsiewy.

DOM SPEDYCYJNO- HANDLOWY

C. HARTW IG, TOW.AKG.
O D D Z I A Ł  W K R A K O W I E
(lYNEK 0 Ł  46. LINIA A-B. TILEFON Nr. 14-76 

Na korzystnych warunkach

Ładunki zbiorowe
z  Wiednia do Krakowa

•raz

do Ło d zi ido W arszaw y
uegulóray <ucl w  zamkniętych wegonach 

pod opieką u iasnyeb i  onwojentów.

W Wisdniu ne:tly zwrócić tlę dc zastęp, f-y 
MEISSNER Go., UL RosstUóriSni ° 81.

1137

O  B e s s y  1 ( j ju r n u w e

B E R S O N
J f w & le i  ■&&"!. 4ele^*» r tc ję

^ e s z e ^ o  p Ł w i a

1091

W APŃ!! PALONE MIELONE
(m arm urow e)

o n a jw y lm !1 zawnrtotcl łBenisw wapnia 
Jako nawóz sztuczny p o d  uptrawy jesienne*

la u  r ó w n o *  W A P N O  B U D O W L A N E
poleca z mtj rhriijstową dostawa 1115

DUM KOMISOWO ROLNICZY
===:»TEF. KONOPK9 
KRAKÓW, STUDENCKA L. 6.PWG

„TYSODHIK DOSTAW”
n a  i L  * T a r g a c h  W s e h G d n i s f i

5— 15 IX. 1922.
Tygodnik dostaw we Lwowie wvd:
3 okazałe  num ery na II. Targ i W scho- 

dnie. N um ery  te zostaną rozrzucone  

na^ placu T argów  oraz w e  wszyst- 

kich publicznych lokalach D od  

czas trwania targów.

Ogłoszanla do tych numerów przyjmują s?e do 15 sierpnia br,

PopSor&iir.y t»£emyił ojczysty!

Kupidda tylko z piwwiardt rąk
Kupujcie tylko w Łodzi —  polskim Manczesterze. 

Wysyłamy pocztą iatc ptrzed wojną za zaliczką. 
DLA PAft. i— • ■■. .■.« 5Bu5 S

1) Gutone suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego 
trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe lelakie i praktyczne. Zdatne do pra
nia w kolorach: granat, bronz, lila, Czerwony, zielony, bordo. Dekolt
1 obwód rękawów, przybrane tymże towarem, odmiennego bardzo D.J 
dnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14, 
cena sukni 5.200 Mk.; 2) dla dorosheh, cena sukni 5.000 Mk.; 3) dla 
osób tęgich, cena sukni 6.0u0 Mk.

2) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego 
wyrobu, podwójnej szerokości w kórorach: granat, czarny, bronzowy, 
zielony, liliowy i. blado kawowy. Nadzwyczaj modny, ładny i prakty
czny materjał, cena motra 2.000 Mk,

3) Kort na damskie płaszcze i kostjuiny, pełna szerokość (142 cm.
2 łokcie) kolor jasno-szary, cena metra tylko 2.500 Mk. (Na damski 
płaszcz potrzeba tylko 3 metry).

4) Melauż-nrima nadzwyczaj mocna, ładna 1 praktyczna tkanina, 
nic gruba (nie do rozdarcia) koloru marengo szarawe i chaki. na mę
skie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości 70 cm. (I1/, 
łokcia). Cena za metr 1.000 Mk., podwójnej szerokości 2.000 Mk.

5) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana panoczkami koloru 
białego lub kremowego, (podwójna kręcona nitka) szer. 90 cm. (I1/* 
łokcia). Cena metra 700 Mb., podwójnej szerokości metr 1.300 Mk.

6) Płótna nUłi lub kolorowe 1 deseniowe, muśliny, zefiry, perka- 
UH, na bieliznę,, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, lartjiahy i dziecinne 
ubranka po cenie 900. 1.00G. 1.100. 1.900 Ml:, za. metr.

7) Chustki w  najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 1 >35X165 
cm. po 2.000 Mk., wyższego gsuunku po 3.000 i  4.000 Mk., weihiane 
po 5.000, 6.000 i 7.000 Mk,

8) Chusteczki białe i kolorowe do nosa, za szjjjkę 200 Mk., wyż
szego gatunku po 30C, 400 i 500 Mk, za sztukę.

9)Markizety i ,.Etaminr“ franctt6kie, gładkk 1 w desenie, wyrób 
Toalowy (desenie ostatniej paryskiej mody) po 2.600, 3.200 i 4.000 Mk,

10) Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, eleganckie, fam 
tazyjne desenie, nadające się na suknie i  wszelkie podszewki dc kostju-^ 
mów. Cena za metr 1.850 i 2.200 Mk. *
DLA PANÓW . i ii ■ u

11) 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego m&ferjału 
(czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwriegc i efuktowatgo 
w drobniutkie krateczki, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, 
którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie lub kostjum, we 
wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 motry 8.900 Mk. —  na 
daiński ktostjuir 81)* metra 10.400 Mk, —  Materjał wyższego gatunku 
B) lepszy gwarantowanej jakości, za 8 metry 11.800' Mk., ?‘/s metra
13.800 Mk. —  Materjał najwyższego gatunku C) angielskie uesenit, 
najmodniejsze. Cena za 8 meti-y 19.700 Mk., za 31/* metra 23.000 Mk. 
(Ws/ędzie ten materjał sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za metr).

12) Do ubrań męskich dodajemy na żądanie kupującego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, dc. r_ękaxóy, 
kieszeni, komplet a) 3.800, b) 5.000, c) 6.500 Mk,

13) A ) Kupon na spodnie 1 metr 10 cm. specjalnie do ubrań 
wizytowych i balowych, czaw.e tlo w paski lub cienkie paseczki białe 
5.300 Mk. (Cena z»- metr 4.800 Mk.; B) Kuponj z takiegoż mate-jału 
pierwszorzędnych fabryk, wyższego gatunku po 6.600 i 7.700 Mk. —  
Cena za metr po 6.000 i 7.000 Mk.; C) Materjał na spodnie przedwo
jenny kamga? po 10.000 Mk. za metr. Kupon na spodnie 11.000 Mk. 
Specjalny materjał na spodnie do konnej jazdy „Pepita”. Kratka czarna 
z bialcm, czysty kamgarn przedwojenny. Cena za- metr 11-000 Mk.

14) Komplet podszewki dc spodni. A ) cena 1000 Mk.; B) cena
1.800 Mk.

15) Materjały na ubrania koloru amerykańsko-wojskowego. G a. 
tunek A ) 3.500 Mk., B) 1.800 Mk., O) 5.750 Mk. za metr, .Wszystkie 
materjały męskie są podwójnej szerokości 142 cm.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za zaliczką 
pocztową, nawet b«e zadatku. Za ODakowanie, przesyłkę i  inm wy
datki, dolicza się 5 % , Próbek i cennika nie wysyła się.

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nic ryzykuje, 
gayż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze natychmiast. Przy większych ofcstalunkach pro
simy o przysłanie zadatku.

Zamówienia prosimy adresować:
tKspsrfycja Przesyłek Pocztowych „ N A D Z I E J / /  G. N. Ł ó d ź  Kilińskiego Nr. 40.

F. P. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie upraszamy o odwie
dzenie naszegc składu i osobiste przekonanie się co do gatunku to
warów i cen,

UWAGA. Kooperatywom. Kółkom Rolniczym i Handlującym 5 % 
rabatu. Solidne i staranne wykonanie zamówień.

P. S. —  Otrzymujemy codziennie niezliczoną ilość listów dzięk
czynnych Niektóre przytaczamy: 1) Szan. Ekspedycja. „Nadzieja”. Do
prawdy, ze sama nie wiem, jak mam Sz. Firmie podziękować za towar, 
który mi się bardzo podobał. Ślicznie dziękuję za niego bo jestem bar
dzo zadowolona, T. Onyskówna. Kosów, Małopolska. —  2) Sz. Firmo. 
Donoszę, że melanż otrzymałem, jestem z mego bardzo zadowolony. 
Piotr Czemierys. Budno koło Białegostoku. Proszę wysłać i t. d. —  
3) Za otrzymane firanki i szewiot uprzejmie dziękuję, Marja Wasia- 
kówna. Gostynin, z. warszawskiej. Kancelarja Sędziego Śledczego. 
Porszę wysiać i  t. d.

Wybawca: W taest «JŁiwia Polskiej l^ ó łŁ i KKSOTfsi K, II £ i f  fc a a, R -rd^io* ltacż^łay i pdoow* j?aq H a  jsraci fek ■ * D roLunia „Głosu N a ro d ź  an .Krokowit* eed u i^śdeai f io m aa  Terka;


